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CZWARTEK 20 G R U D N IA  1990 R. 

Nr 260 (1 1 5 1 1 ) Wileński

Kalendarium
*  Czwartek (20JCII) jest 354 

dniem 1990 r. Do końca roku 
11 dni.

*  Znak Zodiaku — Strzelec 
(23.XI—21 .XII).

4r Imieniny: Bogumiły, Domini
ka, Juliusza, Teofila.

*  Wschód Słońca — 8.39, za
chód — 15.53. Długość dnia 7 
godz. 14 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 20 g ru 
dnia zachm urzenie z przejaśnie
niami, krótkotrw ałe opady, wiatr 
południowo-zachodni, umiarko
wany tem peratura 1—3 stopnie 
m rozu.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrw ałe opady, tempe
ra tu ra  w nocy 1 — 6 stopni mro
zu, w dzień około 0 stopni.

Narady z kierownikami 
miast i rejonów

WILNO. 19 grudnia. W  gm a
chu rządu odbyła się narada 
przewodniczących rad m iejskich 
i rejonow ych Tepubliki, m erów i 
kierow ników samorządów, któ
rzy w  tym  tygodniu uczestniczą 
w seminarium zorganizowanym 
w akademii zarządzania. Ucze
stniczyli w  niej prem ier Repub
liki Litewskiej Kazimiera Prun- 
skiene, zastępca przewodniczące
go Rady Najwyższej Kazimięras 
Motieka, w iceprem ier Romual- 
das Ozolas, m inister zasobów 
m ateriałowych Romualdas Kozy-
rowiczius, m inister rolnictwa 
W ytautas Knaszys, Inni pracow 
nicy aparatu państwowego.

Premier poinformowała o  
zgłoszonym w Radzie Najwyższej 
projekcie budżetu republiki i 
samorządów na rok 1991, zapo
znała również z jego  alternaty
wnym wariantem . W yraziła  ró
wnież ona swą opinię w  kw e
stiach nowych cen, zamówień 
na a ttykuły  rolne, pryw atyza
c j i : !  innych zagadnień reformy 
gospodarczej. Swoje • zdanie
wyrazili również przedstawicie
le władz terenowych. W  toku 
dyskusji szczególnie ostro poru
szono kwestię trybu w prow a
dzenia podatków dla kołcho
zów i innych organizacji rol
nych. W edług twierdzenia k ie
row ników Tejońów kaisziador- 
skiego, kłajpedzkiego i innych 

' n iektóre gospodarstw a wkrótce 
po nowym roku mogą s ię  okazać 
w sytuacji takiej, że n ie będą 
mogły płacić tych podatków. 
Zdaniem rządu, po wprowadze
n iu  większych cen skupu a rty 
kułów rolnych n ie powinno tak  

: być. Z- drugiej strony, w  związ- 
- ku  z tym, że przed rządem pow 

stała kw estia optym alnego zas
pokojenia i zaopatrzenia miesz
kańców w  artyku ły  spożywcze z 
uwzględnieniem interesów  tych 
ostatnich, rząd będzie szukał 
sposobów rozwiązania tych prob
lemów.

K ierownicy m iast i rejonów  
zaaprobow ali . propozycje pro
rek to ra Kowieńskiego Uniwer
sy tetu  im. W ytautasa W ielkiego 
Lucji Basżkauskaite, jak  lepiej 
realizować program  organizacji 
„Pomoc Litwie" We w szystkich 
miastach i re jonach  republiki. 
W  ty m ' celu należałoby zawcza*. 
su porozumieć się, jak a  hum ani
tarna i inna praktyczna pomoc 
najbardziej potrzebna je s t w te
ren ie — czy uczyć języków  ob
cych, czy coś projektow ać, kon
sultow ać lub pracow ać w  rolni
ctw ie i  wykonyw ać inne roboty, 
z  góry  przewidzieć pracę dla 
ludzi pragnących przybyć do 
Litwy, stw orzyć dla nich no r
m alne w arunki pracy i żyda .

Uczestnicy narady-seminarium  
w edług program u ułożonego 
przez akadem ię zarządzania w 
tym  tygodniu spotkali się z k ie
row nikami R ady Najwyższej, 
m inisterstw  i resortów, przed
stawicielam i . in sty tuc ji g. nauko
wych, ' wysłuchali ich ‘ ■odczy
tów l  konsultow ali się w  spraw ie 
k ierow ania procesam i socjalny, 
mi, porządku prawnego, rozwo
ju  i prognozowania gospodarki 
republiki,, polityki ekonomicz
nej za granicą, kształtowania 
budżetu - i w  innych kwestiach. 
W  ten  czw artek p o  ostatnich 
odczytach nastąpi om ów ienie 
seminarium.

(ELTA)

Umowa: Litwa — Mołdowa
WILNO. .19 grudnia. Podpisane 

zostało tu  porozumienie między 
Republiką^ Litewską 1 Socjalisty
czną Republiką Radziecką Moł- 
dowy w  sprawie .współpracy han
dlowej, ekonomicznej, naukow o- 
technicznej f  kulturalnej na la
ta  1991— 1995.

Uwzględniając ukształtowane 
wzajemne więzi ekonomiczne^ i 
stosunki “W dziedzinie wym iany 
towarów strony porozumiały się 
w spraw ie rozszerzenia między
państwowej współpracy hanrflrt. 
w ej i  ekonomicznej -r- dostar 
czać wzajemnie surowców, to
w arów produkcyjno technicz
nych i użytku powszechnego, za. 
chowująe rozmiary ich dostaw 
na rok  1991 n ie niższe, n iż w  
tym roku. W spółpraca między 
stronami będzie prowadzona ńa 
zasadzie równoważnej wymiany. 
W  porozumieniu podkreśla się, 
że dla takiej w spółpracy obie

strony stw orzą ja k  najpom yśl
niejsze w arunki. Jednocześnie 
będzie się zmierzać- do naw iąza
nia i rozszerzenia bezpośrednich 
więzi gospodarczych m iedzy za
interesowanym i placówkami, uw
zględniając przejście do stosun
ków rynkowych.

Podpisując' to  porozumienie 
strony przyznają, że  stosunki 
między nim i będą się opierały 

.na podstawowych zasadach pra
wa międzynarodowego i to  ich 
porozumienie nie może być tra
ktow ane jako  - w ciągnięcie stron 
do jakiegokolw iek związku lub 
stowarzyszenia państw.

Porozum ienie w  imieniu rządu 
Republiki Litewskiej podpisała 
prem ier K. Prunskiene, w  imie
niu rządu Socjalistycznej Repub
liki Radzieckiej Mołdowy — 

.. prem ier M. Druc. •
(ELTA)

Na IV Zjeździe Deputowanych Ludowych ZSRR

S p ow ied ź Krem la na trybunie: 
w y m u s z o n a  i s z c z e r a

18 grudnia przed południem 
wchodząc n a  trybunę IV  Zjazdu 
D eputow anych Ludowych ZSRR 
Nikołaj Ryżkow, chociaż nie 
w prost, ale jednak  zaprzeczył 
rozpowszechnianym w  ostatnich 
dniach pogłoskom o  tym, że zło
żył on oficjalne oświadczenie w 
spraw ie ' wycofania się ze stano
w iska prem iera ZSRR. N. Ryż- 
kowowi udzielono dw a razy  wię
cej czasu, niż innym  deputow a
nym. W  ten  sposób jak b y  chcia
no pokazać, ja k  ważne m iejsce 
zajm uje w  sytuacji ekonomicznej 
powstałej w  ZSRR on, a n ie na 
przykład M ichaił Gorbaczow. 
Przypuszczalnie, niem ałą część 
grzechów, k tó re  popełnił M. 
Gorbaczow, przyjm ie n a  siebie 
prem ier k ieru jący  rządem pra
w ie przez cz tery  lata.

O  dymisji N. Ryżkow n ie  po
w iedział ani słowa. Przypom niał 
tylko to, co je s t wszystkim od 
daw na znane:, zmieni się struk
tury  państwow e, co oznacza, że 
jego  los także zw iązany jes t z 
tymi zmianami. Jednakże N. 
Ryżkow ostrzegł, że istn ie je dość 
niebezpieczny p ro test i n ie trze
ba z  tym  nieoględnie śpieszyć. 
Jeżeli poprzez m oją dym iąję mo
żna byłoby napraw ić ekonomikę 
ZSRR, to  uczyniłbym  to  ju ż  w  
maju, podkreślił on.

K ryzys państw ow y i ekonomi
czny ZSRR rozpoczął się znacz
nie wcześniej, powiedział N. 
Ryżkow, niż zaczęliśmy o tym  
mówić. Podkreślił cm, że destru
k tyw ne siły  zaczęły działać n ie
mal w tym  samym czasie, gdy 
M. Gorbaczow i on, Nikołaj Ryż
kow  przysięgli na wierność idea

łom przebudowy, co . więcej, 
prawdziwym ideałom socjalizmu. 
Po imieniu jednak  n ie wskazał 
on tych sił. M oże to byli W ita
lij W orotnikow, może Jegor Liga- 
czow, może inni członkowie ów
czesnego Biura Politycznego KC 
KPZR, którzy decydowali o 
wszystkim i o wszystkich. Odpo
w iedź na to  py tan ie .N . Ryżkow 
pozostawił sali Kremlowskiego 
Pałacu Zjazdów. A siedziały tu 
także te  osoby... -

N iemało miejsca w  przemówie
niu N. Ryżkowa trw ającym  .. 25 
minut poświęcono sprawom kon
kre tn ie gospodarczym. W  tym 
roku w ytw arzanie produktu w  
ZSRR zm niejszyło się o 3 proc., 
praw ię o  2 proc. spadła w ydaj
ność pracy. Krótko mówiąc, w 
państw ie niezbyt w ielu ' jes t p ra
gnących pracować, ubolewał on, 
i le  otrzym ywać wynagrodzenia 
chcą i otrzym ują wszyscy, któ
rzy przychodzą do pracy. N. 
Ryżkow poskarżył się, że zadłu
żenie zagraniczne (około 60 mi
liardów  rubli —  aut.) osiągnęło 
rekordow y poziom. N ie bardzo 
k to  chce udzielać kredytów  (cho
ciaż M. Gorbaczow, zdaje się, o- 
trzym ał ich dosyć — a n t) . Czym *■ 
zapłacimy, zapytał, ón, za te 30 
milionów ton zboża, k tó re  p ła
cząc musimy zakupić za grani
cą mimo, że uzyskujem y fan
tastyczne plony? A  jeszcze pół
to ra  m iliona ton mięsa? A  jesz
cze 12 milionów ton nabiału?

Dana przez doświadczonego w 
spraw ach gospodarczych N. Ry
żkowa prognoza ekonomiki 
ZSRR wyglądała bardzo smutno. 
Chaos będzie wzrastał, powie

dział on, jakby  się żegnając z 
niedawno kierowanymi przezeń 
kierownikami. Przed opuszcze
niem -trybuny N. Ryżkow udzie
lił kilku, porad. Trzeba stanow
czo blokować ustawy, k tóre prze
czą Konstytucji ZSRR. Należy o- 
głosić moratorium na strajki, za
bronić prób republikom wprowa
dzenia w łasnych taryf cenowych 
i systemów 'celnych itd.

N. Ryżkow zaproponował, aby 
między republikami zawarte zo
stały  umowy ekonomiczne na 
przyszły rok, ̂ dałoby to  możność 
zablokowania wzmagającego się 
z każdym dniem kryzysu. N a  rok 
1991, poinformował on, zawarto 
zaledwie 60 proc. niezbędnych 
umów w  sprawie dostaw. Toteż 
jasne, zdaniem N. Ryżkowa, że 
należy ja k  najszybciej podpisać 
nowy układ związkowy. Jego 
negowanie, podkreślił premier 
ZSRR, jes t amoralne i przestęp
cze. Tymi słowami raz jeszcze u- 
czynił rew erans do M. Gorba
czowa, którego podstawowym 
celem przygotować ja k  naj
szybciej koncępcję nowego ukła
du związkowego —^jeżeli n ie w 

. tym roku, to  koniecznie na po
czątku przyszłego ro k it Co pra
wda, tekst jego  jeszcze mu się 
teraz n ie podoba, jak  powie
dział, zanosi biurokratyzmem, ale 
jest to  spraw a do naprawienia i 
są możliwości porozumienia się.

M. Gorbaczow kilkakrotnie 
podkreślił to również na impro
wizowanej 18 grudnia konferen
cji prasowej podczas przerw y na 
zjeździe. „Tylko idea związku

(Dokończenie na str. 2)

ŚLADAMI NASZYCH 

INTERWENCJI Rozpoczęto rehabilitację 
byłych żołnierzy Armii Krajowej

Kilkanaście dni tem u . re
dakcja ,;Kuriera W ileńskie
go'' |  otrzymała list z zarządu 
Klubu Żołnierzy Armii Kra
jowej Ziemi W ileńskiej. Jed
nocześnie listjten  był skiero
wany do Sądu Najwyższego  
Litwy, do Światowego Związ
ku Żołnierzy Armii Krajowej, 
do Polskiej Frakcji Deputo
wanych R N  RL, do Komisji 
Praw Obywatelskich i M niej
szości Narodowych Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej. 
Oto treść listu:

„Dotarła do nas wiadomość, 
że w  Sądzie Najwyższym Repub
liki litew skiej zostały odłożo
ne spraw y rehabilitacyjne około 
50 osób, byłych żołnierzy Armii

Krajowej. Powodem do podjęcia 
takiej decyzji posłużyła przyna
leżność tych osób do AK W la
tach II W ojny  Światowej. W śród 
tych 50 osób są członkowie Klu
bu Żołnierzy AK Ziemi W ileńs
kiej. Osoby te  za walkę przeciw 
okupantom, z a ' walkę o wolność 
te j Ziemi zostały skazane przez 
władze- stalinowskie na karę 
śmierci lub na wiele lat sybe
ryjskiej kato rg i Pilnie obserwu
jąc  procesy rehabilitacyjne ucze
stników litewskiego' ruchu opo
ru, uważamy tę  decyzję Sądu 
Najwyższego RL jako  przejaw  
wrogiego stosunku do żołnierzy 
polskiego ruchu oporu w szere

gach Armii Krajowej. Swój lo
jalny  stosunek wobec Republi
ki litew skiej wyraziliśmy w 
swym Oświadczeniu do Rady Naj
wyższej z dnia 28 kwietnia 1990 
roku n r  70-10166. Jeżeli Sąd 
Najwyższy nie zmieni tej krzyw
dzącej decyzji, nasz Klub zmu
szony będzie zwrócić się do świa
towej opinii publicznej w celu 
sprawiedliwego uregulowania 
kwestii rehabilitacji żołnierzy AK 
na kresach byłej Rzeczypospo
litej. Pismo to zostało omówione 
I przyjęte jednogłośnie na ze
braniu Klubu Żołnierzy AK 
Ziemi Wileńskiej, dnia 27 paź
dziernika 1990 roku w Wilnie.

Honorowanie sprawiedliwych świata
Ludzi, którzy ratowali Żydów 

w latach okupacji hitlerowskiej 
nazywa się sprawiedliwymi świa
ta. Z wielką ich grupą 19 grud
nia w Stowarzyszeniu Kultural
nym Żydów - Litwy spotkali się

bawiący na Litwie przewodni
czący' Knesetu Izraela Dow 
Szylanski ł  deputow any do Kne
setu Lowa Eliaw.

19 grudnia przewodniczący Ra

dy Najwyższej Republiki Litew
skiej W ytautas Landsbergis wy
dał obiad na cześć dostojnego 
gościa — przewodniczącego Kne
setu Izraela Dowa Szylanskiego.

(ELTA)

Prezes Klubu Żołnierzy AK Ziemi W ileńskiej 
H. SIECZYNSKI

Sekretarz odpowiedzialny Klubu Żołnierzy AK Ziemi Wileńskiej 
J . WOŁKONOWSKI 

Wiceprezes Klubu Żołnierzy AK Ziemi Wileńskiej 
Z. SZADZIANIEC

Skontaktowaliśmy się z p. 
Slautą, sędzią Sądu Najwyż
szego Ttepubliki Litewskiej, 
który-m. ' in. poinformował, 
że ze sprawą polskich żołnie
rzy, byłych '' członków AK,

jest osobiście obeznany M. 
Loszys, przewodniczący Sądu 
Najwyższego Republiki Litew
skiej. Na jego polecenie przy-

(Dokończenie na str. 2)
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SPOWIEDŹ KREMLA 
NA TRYBUNIE: 

WYMUSZONA I SZCZERA
(Dokończenie ze str. 1). 

suw erennych państw — agito
wał M. Gorbaczow — może dzi
siaj zadowolić ludzi. Taki zw ią
zek daje jeszcze możność zacho- 
wania w ielonarodowego państ
wa, bez tego  będzie zguba", .

Z tym  absolutnie nie mogła 
się zgodzić część mówców, a 

: przede wszystkim przewodniczą
cy Rady Najwyższej Republiki 
Estońskiej A rnold Riuitel, k tóry 
zresztą przem awiał ' znacznie 
wcześniej, niż M. Gorbaczow i 
N. Ryżkow. Było to  najbardziej 
Imponujące przem ówienie "W cią
gu całego dnia zjazdu, ' chociaż 
do dzisiejszego popołudnia na 
trybunę wyszło 48 mówców. Co 
praw da, zdaniem sekretaria tu  
zjazdu chętnych do zabrania gło
su było dokładnie 10 razy  wię
cej.,

W śród tych  mówców był tak 
że Anicet Brodąwski. Tekst sw e
go przem ówienia z  pew nością o- 
głosi on w k tórejś z  gazet na 
Litwie. P ragnę tylko .p o w ied z ie , 
że podkreślił on,, że przem aw ia 
n ie  w  imieniu delegacji Litwy, 
a tylko w  idiieniu ludzi W ileń- 
szczyzny, k tórzy go w ybrali, 250 
ty sięcy  Polaków (dodał tu taj tak 
że.w yborców  obecnego Ja n a  Gie-r 

7 chanowicza). A. Brodawski n ie 
poczynił- większych wypadów  
przeciw ko Litwie, tylko raz  p ró 
bow ał udowodnić, ja k  n a  Litwie 
uciskane są mniejszości narodo
we. Zwrócił się on do p rezyden
ta  o  odpowiedź, ja k  Polacy m ają 
dalej żyć. M . Gorbaczow tym cza
sem nie udzielił mu takiej po
rady... - -- 

Po południu przem ów ienie koń
cowe w  zw iązku z w ygłoszonym  
w poniedziałek referatem  w ygło
sił M ichaił Gorbaczow. Było to, 
otw arcie mówiąc, kategoryczne 
przem ówienie. W  niek tórych  

przypadkach uznając k ry tykę pod 
adresem  swoim i sw ego otocze
nia, w niektórych odrzucając ją , 
M. Gorbaczow powiedział, że bę
dzie tak  jak  przew idziano: m oc
na władza 'p rezydencka. Niem 
niej od razu jak b y  poczynił u - 
stępstwo: władza ta będzie uza
sadniona, jeżeli m ocno oprzeć 
ją  na w ładzy w ykonaw czej. A 
ponieważ jego  zdaniem , Związek

Radziecki będzie, a Więc też 
władza w ykonaw cza we wszy
stkich ogniw ach — republikach, 
obwodach, m iastach — - będzie 
musiała skutecznie działać.

O koło 10 m inut sw ego prze
m ówienia M . Gorbaczow pośw ię
cił stosunkom  mlędzynarodowoś- 
clowyw . O to dw a fragm enty z 
tej części przem ów ienia:

P ierw szy: „Budzi nasze w ielkie 
zaniepokojenie rozwój w ydarzeń 
w Litwie, Łotwie i Estonii. Gdzie 
to  w idziane, aby  n iem ała część 
ludzi, którzy  p rz ez  całe dziesię
ciolecia m ieszkali w republi
kach  i znacznym  w kładem "przy/ 
czynili s ię  do  rozw oju gospo
dark i i ku ltury , te raz  u trac iła  o- 
byw atelstw o republiki: .Sprzeczne 
je s t to  -ze w szelkim i konsty tu 
cjam i i  ustawami, ą. także ż~uk
ładam i m iędzynarodow ym i p o 
praw ach ; człow ieka. Sądzę,- ^ e  
pow inniśm y w yjaśn ić ię ^  kweB- 
tię. R epubliki ‘bałtyck ie praw ie 
już  od pół w ieku  są  w  składzie 
ZSRR. N iew ątpliw ie decyduj e  to 
o zespole w zajem nych, zobowią
zań m ię d z y . nim i .i  in n y m i repu
blikam i, całego Zw iązku zo
b o w iązać  ekonom icznych i PP* 
litycznych, zw iązanych z  oby
w atelstw em , kw estiam i życia

• ludzi, a  w  n iek tó ry ch  p rzy p ad 
kac h  z . problem am i ; terytorial- 
n y rn f^ 'N ig d y  i  ń lk t n ie  po trafi 
nas przekonać,- że słuszne je s t 
to  tak  aw anturnicze, nieóględne 
zniszczenie całokształtu  pow 
stałych więzi naw et n ie  p ró b u 

j ą c  w yjaśnić w oli riarodu. Oto. 
d laczego proponow ałbym  zorga
n izow ać referendum , w  którym  
każdy obyw atel się wypowie^ 
ja k  p atrzy  n a  tę  kw estię".

Drugi: „Tam, gdzie sy tuacja
s ta je  się szczególnie ostra, pow 
s ta je  w ielkie zagrożenie dla 
bezpieczeństw a 1 życia ludzi,
trzeba będzie w prow adzić stan 
w y jątkow y  lub  rządy  p rezyden
ck ie . I sądzę, że p rezyden t w  
tym  p rzypadku będzie musiał 
p rzy jąć na sieb ie ca łą odpow ie
dzialność, gdyż m oje usiłow ania 
porozum ienia się i w spółdziała
nia zw ykle kończą się tym, że 
nie m ożemy się porozum ieć".

Balys BUCZELIS, 
kor. ELTA

M oskwa, 19 grudnia

Rozpoczęto rehabilitację 
byłych żołnierzy Armii Krajowej

(D okończenie ze str. 1) 
g o to w a n o  d o  r e h a b i l i t a c j i  k i l 
k a  s p ra w  b y ły c h  a k o w c ó w  i 
p rz e d s ta w io n o  j e  k o m is j i  d e 
p u to w a n y c h  R N  RL, k tó r a
in te re s o w a ła  s ię  p ro c e s a m i 
r e h a b i l i ta c y jn y m i i  3  g ru d n ia  
b r . w  te j  s p ra w ie  m ia ła  s p e 
c ja ln e  p o s ie d z e n ie . K o m is ja  
u z n a ła , ż e  w s z y s tk ie  s p r a w y  
o  re h a b i l i t a c j i  b y ły c h  ż o łn ie ,  
rz y  A K  p o w in n y  b y ć  z a ła t 
w io n e  p o z y ty w n ie , z g o d n ie  z 
u c h w a łą  o d  2  m a ja  1989 r.

J u ż  te r a z  ro z p o c z ę to  w y d a 
w a n ie  z a ś w ia d c z e ń  o  r e h a 
b i l i ta c j i  b y ły m  ż o łn ie rz o m  
A K , w  ty m - te ż  z a m ie s z k a ły m  
w  P o lsc e . M ó j ro z m ó w c a  z a 
z n a c z y ł je d n a k , ż e  c z y n i s ię  
to  z g o d n ie  z  o s o b is ty m  p o 
d a n ie m  z ło ż o n y m  p rz e z  k a 
żd e g o  z a in te re s o w a n e g o , że

n a le ż y  c ie r p l iw ie  c z e k a ć ,  
g d y ż  te g o  r o d z a ju  s p r a w  je s t  
d o ś ć  d u ż o . P rz e d s ta w ic ie le  
P o ls k ie j  F r a k c j i  d e p u to w a 
n y c h  d o  R a d y  N a jw y ż s z e j  r ó 
w n ie ż  s k ła d a l i  w  k w e s t i i  r e 
h a b i l i t a c j i  ż o łn ie r z y  A K  in t e r 
p e l a c j ę  n a  im ię  M . L o sz y sa  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  S N , c o  te ż  
p rz y c z y n i ło  s ię  d o  p r z y ś p ie 
sz e n ia  ro z p o c z ę c ia  r o z p a t r y 
w a n ia  ic h  d o k u m e n tó w . R e 
d a k c j a  p o  p e w n y m  c z a s ie  
w r ó c i  'd o  te m a tu ,  b y  p o in 
fo r m o w a ć  C z y te ln ik ó w , j a k  
s ię  p o s u w a ją  s p r a w y  r e h a b i 
l i ta c y jn e .  B u d u ją c e  j e s t  to , 
iż  u s ły s z e l iś m y  z a p e w n ie n ie  
z  S ą d u  N a jw y ż s z e g o , że  
w s z y s tk ie  o n e  z o s ta n ą  ro z p a 
trz o n e .

Jadw iga PODMOSTKO

LI0NS Club powstał w Wilnie
•Bawiła w> stolicy republiki de

legacja w składzie dra W itolda 
M aciejewskiego i m gra M ikoła
ja  Pietraszaka, reprezentująca 
LIONS Club ■ Poznań. Je s t 40 
pierwsza na terenie Polski orga-

- nizacja należąca do światowego 
' stowarzyszenia pomocy wśzy-
- stkim  ludziom n a . święcie. Dewi

zą stowarzyszenia jest: SŁUŻYĆ.
Goicie spotkali się z grupą za

łożycielską LIONS Club Vilnlus 
na czele z  Riczardasem Zukaus-

kasem  i Romualdem  Gieczews
ki m.

Odbyły się rozmowy przedsta
wicieli LIONS ze strony  polskiej 
i litew skiej. W  ich w yniku  po 
stanow iono prow adzić w naszej 
republice działalność w  trzech  
kierunkach  — \ m edycznym , eko
logicznym i charytatyw nym .

Delegacja z  Poznania przyw io
zła w  darze d la W ileńskiej 
W spólnoty Zesłańców leki, je d 
norazow e strzykawki, ubrania.

Inf. wł.

Usłyszane w radiu „Wolna Europa“ OPINIE
Komentarz do IV zjazdu w Moskwie
Cl .  o najm niej 6 spośród 

I  - '  15 • tak  zw anych repub
lik  zw iązkowych ju ż  w y

łam uje się  z  szeregu. Są to  wszy
stk ie 3 republiki bałtyckie, Gru
zja, . A rm e n ia ^ M o łd o w a . Gruzja 
z  góry  zapowiedziała, że żadne
go układu zw iązkowego n ie pod
pisze, bo pragnie pełnej i n ieo
graniczonej niepodległości.. De
legacja orm iańska - ^przybyła n a  
obrady, uprzedzając jednak , że 
po  tó . tylko, b y  w ysłuchać prze
m ów ienia G orbaczowa i  .złożyć, 
w łasne oświadczenie.
- W  tniedzielę w  stolicy Mołcfo.- 
w y /  Kiszyniowle, s e tk i ' tysięcy 
protestow ało przeciw ko podpisa
niu now ego układu zw iązkowe
go, a  prem ier M ilczą Druc 
zw racając się  do Zgrom adzonych 
tłu m ó y  pow iedział, że p ro jek t , 
now ego układu zw iązkowego, nie 
jest w a rt w  ogóle dyskusji. N aj- 
bardziej zdecydow ana J e s t  posta
wą. re p tM ik  bałtycW ćbi. - któ- 
ryćh  parlam enty  ogłosi}#:' p rz y . ; 
łączenie ich  k ra jów  dó Związku 
Sowieckiego nar m oćy  porozum ie
n ia  m iędzy S ta liń em '1  H itle re m ' 
jak o  niew ażne. "W szystkie trzy 
k ra je  ' ogłosiły  s ię  spadkobierca
m i i' kohtynuatora tn i -niepodleg
łych  republik  , sprzed '40  roku. 
Łotw a i Estonia p rz y sła ły  n a  .te”- 
s e s je '  zgrom adzenia deputow a
nych  lu d o w y ch . ZSRR delegacje  . 
w  zm niejszonym  składzie, -Jctó- i  

m iały w y jechać natychm iast 
po 1 przem ów ieniu G orbaczowa. 
L itw y n ie re p rezen tu je  n a  sesji j 
n ikt. O f ic ja ln e j  uzasadnienie z 
W ilna: n ie m a pow odów  ucze
stniczyć w  obradach  ciała usta
w odaw czego obcego państw a.

Położenie L itw y je s t szczegól
n ie trudne.. N a jp ie rw  ściągnięto 
w pośpiechu do  M oskw y prze- ■ 
w odniczącego parlam entu  litew 

skiego W ytautasa Landsberglsa 
\\ prem ier Kazimiery P runskienę > 
na coś, co w  przeddzień otw ar
cia czw artej sesji zgromadzę. §j 
nia deputow anych ludowych 

j?SRR zapowiadało się na zasad- 
niczą rozmowę w spraw ie litew
skiej niepodległości. A ie^sow ie- 
ć k i prem ier .N ikołaj Ryżkow nie 
znalazł dla nich czasu. Dla 
przewodniczącego- parlam entu , 
litewskiego nie był to  jedyny- 
pełen  zaw odu pow rót z podróży 
dyplom atycznej. W izyta w W a
szyngtonie - nie przyniosła wy-, 
raźnego poparcia. C ie ó ^ k ry zy su , 
w Zatoce Perskiej rzu tu je n a  
położenie kra jów  bałtyckich. Dla 
rozwiązania-/ k ryzysu M oskwa 
ważniejsza je s t od W ilha czy 
Rygi,- : nie 1 m ów iąc w , ogó leZp . 
tym, że Zachód p rzysta je na sta
wce na Gorbaczowa, naw et k ie
dy  w ydaje się  co raz  ^bardziej 
nalegać naciskom  ze strony  za
chow awczego aparaty.

W róciw szy-; z W aszyngtonu 
Landsbergis powiedział z  bla
dym  uśm iechem; -pów inn lśm ysięr 
przygotow ać h a  prezen ty  świą- 
tecźne i now oroczne,' t a k  jak  
otrzym aliśm y, upom inki na W iel
kanoc. LUpom inkiem  Wielkanoc - 
cnym .1 b y ła  2-miesięczna .blokada 
ekonom iczna^ Litwy po ogłosze
n iu 11 m arca przez, jej . p arla
m en t niepodległości kra j u. p 

>" M orale tw ardych  Litwinów 
'złam ać się n ie udało, ale s traty  
gospodarcze zadane niew ielkie
m u k ra jow i były znaczne' W  
jednym  z  ich s k u t k ó w 60 tys. 
bezrobotnych -u  P ro g u  Nowego 
Roku. T eraz Litwini, podobnie 
zresztą ja k  inni bałtow ie, m a ją  
powody, 'b y  Spodziewać się  j e - ' 
szcze gorszego. W  p ią te k  G or
baczow  /zapowiedział, żeby re
p ub lik i zaw ierały sw e umówy

Dziennik amerykański 
o sytuacji w krajach bałtyckich
A m erykańsk i dziennik  „The 

Philadelphia Inguirer" za-, 
m ieścił w  sw ym  niedzie l

nym  w ydaniu in teresu jący  a r ty 
kuł pośw ięcony sy tuacji w  k ra 
jac h  bałtyckich  i  próbom  od
dzielenia się  tych  k ra jó w  od 
Związku Radzieckiego.

Dążenie d o  budow an ia w łas
nej 1 adm inistrac ji na Litwie 
przejaw iło  się  ostatnio, m iędzy • 
innym i, p rz ez  stw orzenie w łasne
go, litew skiego system u kontroli 
celnej. P ierw sza taka  placów ka 
rozpoczęła działalność 7 grudnia. 
Litew skie placów ki ce lne funk
c jo n u ją  obok i rów nolegle do 
p laców ek radzieckich, p rzy  tych  
sam ych drogach, czasem bardzo  
blisko siebie. Różnica je s t je d 
nak  tak a  — ja k  pisze „The 
Philadelphia Ing u ire r" , że celnicy 
radzieccy zostali -już ' ’ daw no 
przekupieni przez handlarzy, 
natom iast celnicy litew scy pro
wadzą s taranną kontro lę i raz po 
raz za trzym ują sam ochody w y 
ładow ane tow arem  przeznaczo
nym na handel w  Polsce.

Zdaniem  dziennika, z punktu  
widzenia L itw inów  w ygląda to 
tak , że handlarze wyw ożą ^io 
Polski tow ary  radzieckie, k tó 
rych  . z tego  pow odu b ra k u je  w 
sklepach. D ziennik n ie w spo
m ina jednak  o tym, że hand la
rze ci £OŚ przecież także przy
wożą, praw dopodobnie głów nie 
dolary. N iew ątpliw ie jednak

handel ten. destabilizuje zaopa
trzenie sklepów  litew skich w 
podstaw ow e . p rodukty  i zapew 
ne dlatego władze radzieckie 
zbytnio n ie  pro testu ją przeciw 
ko te j kontroli, dopóki je s t ona 
prow adzona n a  gran icy  litewsko- 
polskiej. G dy analogiczne poste
runki celne po jaw iają się  na 
g ran icy  litew sko-radzieckiej, re
ak c je  w ładz radzieckich n ie  og
raniczą się  zapew ne do stw ier
dzenia, że działalność taka  jest 
niezgodna z praw em  obow iązują
cym  w  Zw iązku Radzieckim.

Litwa d ru k u je  także w łasne 
znaczki, k tó re  są uznaw ane przez 
Łotwę, Estonię i Rosję. Powstał 
już  ponad  2-tysięczny korpus 
param ilitarny  przeznaczony dla 
ochrony g ranic i w ięzień. Pla
now ana je s t em isja własnego 
pieniądza, a  w ileńskie władze 
m iejskie zastanaw iają się nad 
tym, k tó re  budynki przeznaczyć 
na am basady.

P ieniądz estoński został już 
podobno w ydrukow any i to  za 
granicą, a w prow adzenie go do 
obiegu ma podobno nastąpić 
w krótce. W  Estonii pow stała też 
now a szkoła policyjna, a  1 m ar
ca planuje się  rozw iązanie do
tychczasowej m ilicji. Stworzono 
też 28 niezależnych estońskich 
posterunków  granicznych.

Łotwa ma zam iar od 1 stycz
nia w prow adzić w łasny system 
podatkow y i przystąpić do pry-

handlowe zą pośrednictwem in- 
s tancji centralnych w  Moskwie. - 
Tymczasem umowy bilateralne 
z /  innymi dążącymi do  niepod^ ^  
ległości 'lu b  większej suweren- 
ńości republikami są jedną z 
szans w ym knięcia się z  ucisku 
sowieckiej blokady gospodarczej. /  

^Niepokoi też  republiki bałty
ckie oświadczenie Gorbaczowa, z 
ubiegłego tygodnia, że n ajw ięk -, 
szym niebezpieczeństwem - >dla: 
Z w iązku- Sowieckiego są skraj- 
j u  nacjonaliści. Przyszło ono w 
śtód za s ła w e tn y m  wystąpieniem ... 
telew izyjnym  szefa KGB Władi-z 
m ira  Kriuczkpwa, k tóry  Oskarżył:- 
opozycyjne, ugrupow ania w 
ZSRR o- to,.'- że korzystają .z  po
p arc ia  służb specjalnych z  zagra- . 
nlcy i ̂ zapowiedział, że w -razie |  

p o trzeb y " KGB spełni swój obo- g 
Wiązek w ystępując w  obronie 
całości Zw ią& u Sowieckiego..

Pogróżek i oznak  zbliżającego 
się niebezpieczeństwa J e s t  zresz
tą  . coraz w ięcej. P rokura to t-G e- 
neralny Łotwy podlegający wła- . 
dzom centralnym  w  M oskw y 

. Uprzedził stanowiący-, w iększość -  
w  parlam encie Fron Ludowy, że 
polityka jego  prow adzi-do chao
su gospodarczego i  zatargów. 
społecznych, k tóre zakończyć- 
się m ogą krw aw ą łaźnią. Była 
to  odpowiedź na niedaw ny apel 
13 . przywódców łotewskiego 
F rontu L u d o w e g o d o  społeczeń- - 
stw a, by w w ypadku próby^; 
przywrócenia reżimu dyktator
skiego przez M oskwę odpowie
działo akc ją  nieposłuszeństwa 
cyw ilnego. W ielu czołowych po
lityków  republik  bałtyckich wią
ż e  z tym  wszystkim obaw y, że 

. M oskw a może się uciec do  p o 
c iągn ięć ./ w ojskowych lub- poli
cyjnych, b y  zatrzym ać ich. kra-, 
je - na drodze do niepodległości!

w atyzacji ziemi. W ładze łotew
skie zapow iedziały też odcięcie 
dostaw  d la  baz arm ii radzieckiej 
na teren ie Łotwy, co  — ja k  już 
donosiliśm y —  spotkało się  z  os
trą  reakcją władz Związku Ra
dzieckiego.

W e wszystkich 3 kra jach  bał
tyckich - nastąpił już  poważny 
wzrost sek tora pryw atnego w 
gospodarce. W szystkie 3 zawie
ra ją w iele umów przemysłowo- 
handlow ych bez pośrednictwa, a 
naw et bez informowania Mos
kw y i w e w szystkich 3 uchwa
lono ju ż  praw o zezwalające po
borow ym  na odbywanie zastęp
czej służby w ojskowej na tere
nie republiki.

J a k  pisze filadelfijski dzien
nik, nastro je są dalekie od eu
forii, N adzieje na to, że Mi
chaił Gorbaczow zgodzi się na 
pełną suw erenność 3 republik 
bałtyckich, należą już  do prze
szłości. Politycy tych krajów 
nie ukryw ają też swego rozcza
row ania postaw ą kra jów  zachód, 
nich, k tó re -w  trosce o los Gor
baczowa stara ją  się nie zauwa
żać bałtyckich dążeń do niepod- 
ległości.

Po niedawnej wypowiedzi sze
fa KGB, Kriuczkowa, wielu dzia
łaczy z tych kra jów  przewiduje 
konfrontację m ilitarną. Wice
prem ier Łotwy Dainls Iwans i 
prezydent Litwy W ytautas Lan
dsbergis zapowiedzieli niedaw
no, że w  takim  przypadku wez* 
mą społeczeństwo do oporu cy
wilnego i strajków , a  litewski 
m inister obrony A udrius Butke- 
wiczius oświadczył nawet, że 
Litwa będzie czynnie bronić się.

REZYGNACJA JANA OLSZEWSKIEGO
WARSZAWA. A dwokat Jan  Ol

szewski. k tó rem u  p rezydent-eiek t 
Lech W ałęsa dw a tyqodnie temu 
powierzył p rzeprow adzenie roz
mów w sp raw ie p rogram u I 
składu nowego rządu  Rzeczy
pospolitej Polskiej, zrezygnow ał 
z  tej m isji. W oświadczeniu, 
k tó re  nadała PAP, w skazuje 
się, że p rzyczyną tego były 
zaistniałe m iędzy nimi Istotne 
różnice poglądów  co do propo
zycji sk ładu  gabinetu.

Jak  wiadomo, biuro prasow e 
Lecha Wałęsy w ubiegłą sobotę 
zdem entowało nadaną przez 
agencję France P resse I pow
tó rzoną przez Telewizję -Polską 
wiadomość, że Jan Olszewski był 
upoważniony do sformow ania 
rządu .

Jednocześnie, w skazuje dobrze 
poinform ow ana „Gazeta- W ybor
cza" powołując się na. źródła 
w arszaw skie i gdańskie, Lech 
W ałęsa przeprow adził rozmowy

telefoniczne z  pełniącymi jesz
cze swe obowiązki w poprzed
nim gabinecie m inistram i — fi
nansów  Leszkiem Balcerowiczem 
i spraw  wewnętrznych_ „Krzysz
tofem Kozłowskim. W związku * 
iym w yraża się przypuszczenie, 
że zaproponuje ■ się im zacho
w anie swych tek  rów nież w no
wym gabinecie.

.TASS) L~
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Na drodze do reformy gospodarczej

PRZEMIANY CHCIANE 
I NIECHCIANE

1

Kończy s ię  bieżący rok, 
dla mieszkańców Litwy po
zostanie on na długo w  pa
mięci. Bez wątpienia — naj
bardziej ważkim wydarze- 

. niem było przyjęcie Aktu  
Odrodzenia Państwowości. 
A le istotne też jest przesta
wianie się gospodarki Litwy 
na nowe tory. Rzecz jasna, 
kwestia ta nie jest taka pro
sta i te  tory nie są kolejo
we, gdzie w ystarczy nacisŁ 
nąć , odpowiednie guziki i 
pociąg jedzie w  pożądanym  
kierunku. Reforma gospo
darcza to długotrwały, k ło
potliwy i częstokroć niezro
zumiały dla w ielu  okres.

Niezrozumiały, bowiem  na
sza mentalność staje s ię  tą 
barierą, którą trudno poko

nać. Całe pokolenie siłą  
uczono dotychczasow ych  
metod gospodarowania. Że 
nie zawsze one b yły  najlep
sze, efektywne — n ie  trzeba 
chyba nikomu udowadniać. 
Najlepszą ilustracją są  dzi
siejsze puste półki sklepowe, 
wydłużająca s ię  lista deficy
tow ych artykułów spożyw 
czych i  wyrobów przem ysło
wych.

W szystko ma zm ienić re
forma gospodarcza, |e i  część  
składowa — w oln y  rynek. 
Celem sondażu poglądów  
społeczeństwa n a  obecnie 
zachodzące procesy gospo
darcze w  republice Departa
ment Statystyki w  paździer
niku br. dokonał ciekaw ych  
badań socjologicznych. Prze- 
ankietowano 1200 różnego  
wieku i grup socjalnych o- 
sób na temat ich stosunku do 
różnych form gospodarowa
nia, własności, prywatyzacji.

W  okresie “przejściowym  
do ' gospodarki rynkowej 
głównym obiektem staje się  
kw estia własności środków  
produkcji. W  tym  czasie is

tn ieje  w łasność spółdziel
cza, pow staje akcyjna, pry
watna, wspólna z  firmami 
zagranicznymi, n o  i  rzecz ja
sna, pozostaje jeszcze — 
państwowa. Ta ostatnia for
ma w łasności ze  zrozumia
łych  względów  jest najle
piej znana dla w szystkich re
spondentów, gorzej jest z 
w łasnością akcyjną oraz 
wspólną z firmami zagrani
cznymi. M ając różne doś
wiadczenia życiow e, poziom  
w iedzy ankietowani ocenia
li aktualne form y gospodaro
wania. Najw yższą ocenę o- 
trzym ały praca indywidual
na (60 proc.) i gospodarstwa 
ferm erskie (56 proc.), zaś naj
niższą ocenę M przedsiębior
stw a należące w yłącznie do  
kapitału zagranicznego. Pod
jąć pracę w  spółdzielni, 
wspólnym  przedsiębiorstwie 
czy  spółce akcyjnej pragnie 
42 proc. zapytywanych —  
najw ięcej m łode i w  średnim  
wieku osoby, zaś w iększość  
tego n ie  życzy. Fermerstwem  
się  zająć wyraziła chęć  
czwarta część pytanych, pra
cujących w  kołchozach i 
sowchozach .

Dotychczas w łasność pań
stw owa stanowiła podstawę 
naszej gospodarki. A le, jak 
m ówiliśm y pow yżej, prze
m iany nastają i w  tej mate
rii. Trzecia część zatrudnio
nych w  przedsiębiorstwach  
państwow ych respondentów  
jest zdania, iż. m ają one na
dal pozostać państwowym i 
pod warunkiem  udzielenia  
im w iększej sam odzielności. 
Za' przekształceniem  ich w  
spółki akcyjne w ypow ie
działo s ię  ty lko  17 proc. an
kietow anych, za przekaza

niem  na w łasność zespołu — 
11 proc., za utworzeniem na 
ich bazie wspólnej z  kapi
tałem  zagranicznym firmy 
—  6 proc. Tylko 4—5 proc. 
pytanych wskazało, iż nale
żałoby przedsiębiorstwa 
państwowe sprzedać chęt
nym  nabywcom  albo, prze
kształcić w  spółdzielnie czy  
wydzierżawić.

Przeszło 60 proc. ankieto

wanych mieszkańców wsi 
pragnęliby nadal pracować 
w  kołchozach i sowchozach  
(szczególnie wysoki ten wska
źnik (71 proc.) wśród osób 
po pięćdziesiątce), 23 proc, 
pragnie uzyskać należną im 
część .mienia zespołow ego i 
gospodarzyć indywidualnie.

Stosunki rynkowe będą 
dominujące dopiero p o  znie
sieniu monopolu państwowe
go na własność. Jedną z 
dróg ku temu — prywatyza
cja. Jak na tę sprawę za
patrują się  ankietowani, co 
by chcieli nabyć dla swej 
rodziny, czy na własność 
osobistą?

Przytoczmy dla ilustracji 
sporządzoną przez Departa
ment Statystyki niedużą ta
belę (w skrócie), w  proc.

u e

Ziemia 16
M ieszkanie 31
Budynki produkcyjne 13
Sprzęt techniczny do 
produkcji ró łnych  w yrobów 17 
Sklep, kaw iarnia 10
Zakład usługowy 5
Szkoła, przedszkole, 
zakład leczniczy 2
Ciężarówka, trak to r 20
A kcje, papiery wartościow e 31

Słowem, prócz mieszkania, 
chętnych nabyć coś na 
własność nie jest tak wielu. 
To średnia statystyczna. Po
gląd na tę sprawę młodych 
osób —  w  w ieku do 30 lat 
jest n ieco inny, 47 proc. 
pytanych pragnie uprawiać 
własny biznes i n ie Chce te 
go ty lko  18 proc. M łodzież 
raczej nie jest wybredna, 
zamierza wypróbować swe  
s iły  w  najbardziej różnorod
nych sferach gospodarki —  
w  zależności od układają
cych się warunków. A le w ie
rzy w  m ożliwość szybkiego  
urzeczywistnienia sw ych i- 
dei tylko 5 proc,, - czwarta

CZY ROLNICY PRAGNĄ ZIEMI?
Pracownik Instytutu Eko

nomiki R olftefE . Rudys w  
.programie, radiowym .jy,Ż?e- '■ 
mia ojczysta'? niedawno pod
kreślił, że dzierżawa jest 
dobrą formą gospódarowa- 
nia w  kołchozach. Co myślą  
o tym sami dżierżawcy?

...Kołćhoz- ' „Pikeliszke?" : 
w  rejonie Wileckim. * Kriffą 
ścieżką dojeżdż^my ̂ c j^  wsi 
Lu^>gwQ.-Jutaj |j§ starym bu ~̂ 

§||spu awcy
Henryk 1 Jan W ojgSpwę*" 
czowie^ oraz Wacław IStrach 
hodują bukaty/i jcielice dla 
kol^ozu.-Pó&taw^ prawną 

. ićh \pracy v gośpodarczęj^sta-. 
howr kontr&t dziertówny.

Dzierżawcy n ^ ^ £ ^ w ię c e j  
;̂w  ciągu półtora rokti wYho- 

dowali 65 ̂ sztuk bydła.-' 53  
cieltee już.;c^noi(flfe  ̂ stado  
kołchozowe, 32 bukaty od
stawiono d o  kombinatu mię
snego. Przyrosty wagi sprze
dawanych sztuk bydła swy- 

^ndśił^pa ^obię 38&-g.'.Za pra- 
|  §§ | wstępnie^-j^rypłacono = i4  
g  tyś.- rb. Ostatecznie nie roz

liczono się jaszcze,
|  Jak-pracę dzierrawców 5o^ 
:. cen ią 'się Spe-
- cjalistki hodowli Lida; Ża-, 
.; w a d z k a ^ ^ Ą g a i^ ^ ^ p w s k ^  

wyjaśniają, ż e  .-^ ler^ aw cy ,

stka Irena J ackiewicz s^źier- 
ctóła: fer^-inotoa- po
wiedzieć' -źe' -k<»zty wfasne 
zwierząt  ̂ wyhodowanych

' przez dzierżaw ców  będą wy- 
jższe niż przeciętnie- w  koł- 

^ćfrózte".
W ysłuchałem  także dru

giej strony. H enryk W o jc iu -. 
‘lew icz podkreślił, że gospo? '- 
daistw ó nie przestrzega u- 
. m owy, - Kołćhoz; wydzierżaw 

-'Wił 40 ha ziemi-, faktycznie 
■pozwolił korzystać tylko z 
_około/25" haV* Źgromadziliśr 
m y w ięc Zbyt małó pasz na ■ 
zimę. Go będziem y-robić ną 

waaaosna  ^  zastanawia

(5& 6& F  tego- za jJ 2 S y e ~  
pieniądze dzierżawcy k u p t^  

c^i ntatenjity.- budowlane ^ i^
^ p rzep ^ iya® fli n iep rzew i^

(teiah^ Tcontrakcie prące'
.. remontowe pcMnieszcżerila.
; G oępódars^p> nie chce zap- 

|  la c ić  za to, U daniem  H . W o fr .: 
ciuleWicza konflikt - z:t;prze
wodniczącym  kołchozu'' roz
począł się  o  tym ,; gdy się

■ : okazało, - że" ~j ega^brait śf Janr
■ szy k u je ' ste;. do sąmodifęlner^  

I g o ' gosjwdarowania...- 
:# ^ ^ 6 ^ n ł e  ;^twierdził v;.dzfer- 
|  żaw ca W acław  Strach. . Zaz-1 

t  j^czaL prz^ i® „straszo- 
-̂%io jaas nułicjąri wydziałem

.^ ^ % a lk i* ^ ę ś |^ k u la c j V J ^ - ’'
> dziei śled& ly Bogdanowicz

~ że bada tę  sprawę.' i  -

darowuje sie, P okornvd zier<
' żaWca J.. W ojciulew icż | |  

p r a g n ą ł  p ra w a  w ła sn o śc i  dó_

ziemiv Poparli go- brat Hen
ryk i W acław  Strach. Tego  
wystarczyło, by wpaść w  
niełaskę przewodniczącego.

Spróbujm y przeanalizo
wać, czy  Jan; W ojciulew icż  
potrafi samodzielnie gospo
darzyć.^ Jest dość młody, U- 
kończył technikum, zdobył 
zawód agronoma; ma doś? 
Wiadczepię praktyczne. Pod
czas m ego pobytu w  gospo
darstw ie odbywał’ staż u go
spodarzy w  Polsce. Przy pó- 
parciu Związku Gospoda rzv 
TfW y^dual^^fc^nabyt Jigi. 

^ l5S5tr a k to ię ^ ^ ^ c o ^ ^ _  
^ąda^ teź.;jnńy'_.sprzęt techńF  
-dmy. Potrafi więc," uprawiać 
50-hrfctardWy_ areał ziemi.

• _ Dzierżawa, iy>^Sko i  forma 
vgbspodarowćmia?' ; w  - rólńict* 
w ie , -n ie  zadowala ‘ vani 
dzierżawców, ani -^organiza
to ró w  pro&ikcji."kołchozów  
wej".- O czyw iście/ na podsta- 
wje pojedynczych l przykła- 
idSw fcrudno snuć datóko id»- 
ce wnioski. Jednakże śmiało 
można s tw ie r d z ić ,- iż  'tac'

. CoL-i-^amodzielne'.' gospodąro* 
wapie Tów ni^? '"\vśrÓd._ rdłńl- 
kóW- W ileń szóyzn y  s nabjera 
riHnieftców. 1 m yślę, iż ml= 
nffr n iew iele czasu, >  ikier¥>- 
w nicy gospodarstw przesta
ną twierdzić, iż brakuje chę- 
tnych samodzielnego'-^ospó-- 
darówania, octeyskania . zie
mi : ojców, r

W ytautas SKEBAS

2j= C 
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GOSPODARKA

część sądzi, iż  na to jeszcze 
nie przyszedł czas, co  czwar
ty w  ogó le  nie jest pewny, 
że uda s ię  kiedyś zmateriali
zować sw e pomysły.

Owszem, gdzieś mają w  
tym rację, jako że chęci mo- 
■gą pozostać chęciami, bo
wiem  m ożliwości częstokroć 
mają charakter teoretyczny. 
W  istocie, aby zająć się  
przedsiębiorczością prywat
ną, pow inny istnieć ku te 
mu odpowiednie warunki. 
Toteż nic dziwnego, że  21. 
proc, ankietowanych ocze
kuje na m ożliwości otrzyma
nia kredytów na zakup 
sprzętu technicznego,... narzę
dzi, dla innych nie* odpowia
da ustawodawstwo, brak 
gwarancji prawnych, nie
wiara w obec w ładz państwo
wych.

N ow e stosunki ekonomi
czne od  podstaw zmieniają 
system  socjalnej'-"ochrony ek" 
bywateli. Brak stabilności w  
gospodarce powoduje now e  
aspekty ryzyka inflaci.%; 
bezro.bocje.' Jako że te zja
wiska w  naszym społeczeńst

w ie w  zasadzie są nowe, 
w ięc przyjmuje się je z .p o 
dejrzeniem i nieufnością. 
Na bezrobocie prawie więk
szość patrzy z dezaprobatą, 
podobnie z legalizacją gos
podarki cieniowej. Jednak 
najbardziej ankietowani bo
ją się podwyżki cen, obniże
nia stopy życiowej 62 proc., 
następnie — niepewności jut
ra (48 proc.) i bezrobocia 
(37 proc.).

Przeszło połowa zgodziła
by się na to, by w  okresie 
przejściowym do gospodarki 
rynkowej czasowo obniży
ła się stopa życiowa, ale mu
szą być pewni, iż jutro sy
tuacja poprawi się. Ta kwe
stia szczególnie jest aktualna 
dla osób w  podeszłym w ie
ku. Prawie 40 ich proc. jest 
przeciwko obniżeniu stopy 
życiowej.

W iększa część ankietowa
nych nie jest w  stanie ok
reślić, jak się zmienią waru
nki materialne ich  rodzin w  
ciągu dwóch, trzech lat. Co 
piąty sądzi, iż będzie gorzej 
i tylko co  13 (8 proc.) w ie
rzy, że materialne warunki 
po kilku latach się popra
wią. Gdyby mieli wybór, to 
51 proc. respondentów udzie
liłoby pierwszeństwo nie
wielkim, ale stabilnym zaro
bkom i pewności jutra,. 28 
proc. życzy sobie dużych za
robków, nawet bez gwaran
cji na przyszłość, a piąta 
część widzi siebie jako przy
szłych przedsiębiorców, acz
kolwiek w  danej chwili jest 
to bardzo ryzykowna pozy
cja.

Jak widzimy — sądów i 
sądzików jest pod dostat
kiem. Każda grupa ludności 
wyraża swe opinie o  zacho
dzących przeobrażeniach w  
naszym system ie gospodar
czym; Jak s ię  potoczą losy  
naszego społeczeństwa, trud
no powiedzieć. Jedno jest 
pewne — gospodarka rynko
wa wkracza do naszego ży
cia i to  z najbardziej nie
pożądanej' dla . wszystkich  
strony “  * od podwyżki cen 
ha większość artykułów  
przy pustych półkach skle
powych.- Dlaczego ' tak się  
dzieje? O tym będziemy mó
w ić iia bieżąco.

Zygmunt WIRPSZA,
~ febr. „Kuriera Wileńskiego**

K am ienie  n e r k o w e  
kruszy ultradźwięk

c  N a j  w ydziale urologicznym 
§ ul i a jskiego Szpitala - Central? - 

nego przeprowadzono pierw sze 
operacje: kruszenia kamieni ner
kowych za pom ocą ultradźwię
ku. :v

-O to try p to rss - pierw szy taki 
a p a ra t  firm y francuskiej w  re
publikach bałtyckich H | |  nabył 
szpital w  Sziauliai; W  ten  ‘ ńie- 
tradycyjny  sposób obecnie usuwa 
flię kam icę nerkową. Samą ope

r a c j ę  ^ - '.l i to try p s ję  obser-> 
= w uje się na ekranie echpskopu.'/

Kamień w ykryw a s ię  1- bombar- 
duje za pomocą ultradźwięku.

Operacje_ -na razie- będą płat
ne, - -jako że aparat- został spro- 
wadzony: i a  dewizy filmy 
szwajcarskiej; Szpital ma dług 
200' tysięcy- dolarów. Koszt ope- 
rąęjl wynosi 4000 rub li,: czyli 
250- dolarów. W yjątek czyni się 
dzieciom ' oraz - Inwalidom pier-. 
wszej' i, drugiej grupy.

Lal ma PBŁECK1ENE,
kor. ELTA '

Bez komputera ani rusz
• ̂ :^Frzy-"(fili w..wileńskim P.ałacu" 
Wyśtaw. fal. KosbK>nautu '^ 5 ^  
można doglądać' ń^ppseróżniej' 
sze komputery, które przędsta- 
wila. firma ^Baltić Amadeus.

Optóćz' -wystawy, która zosta
ła 9twarta wczoraj, odbędą się

też seminaria, podczas" których, 
omówi się rfajprzeróżnlejsze za- 
stosowanie .komputerów — w 

^medycynie, gospodarce, zarzą-' 
dzanlu produkcją itp. :./

laL .w L
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R odacy  —  Rodakom

Kto będzie kształcić 
pracowników kultury?

Jaka szkoła powinna ich  
przygotowywać? Jak wyglą
da obecnie polska - grupa w  
W ileńskiej Szkole Kultury? 

LCzy w  następnym roku 
będzie zapis do tej gru
py?. A b y odpowiedzieć na 
te i w iele innych pytań 
dotyczących kształcenia  
pracowników kultury dla 
Wileńszczyzny, na początku 
grudnia z inicjatyw y Depar
tamentu ds, Narodowości od
była się naradą. Do. rozmowy 
I przy . „okrągłym" stole zasie- 
dli: dyrektor Departamentu 
H. Kobeckaite, E. Jankunas, 
pracownik Ministerstwa Kul
tury iO św ia ty , j ,  Rajeckas, 
kierownik nowopowstałego  
laboratorium badań socjolo
gicznych . mniejszości naro
dowych w  WIP, W , Radzia- 
wiczius, dyrektor Wileńskiej. 
Szkoły Kultury, jego  zastę
pca M. Nawickas, J. Mince- 
wicz, przedstawiciel samorzą
du wileńskiego, J. Rybak, 
kierownik wydziału kultury 
w  rejonie solecznickim, E. 
Piórko, referent ds. polskich  
Departamentu ds. Narodowo
ści.

Jako pierwszy, głos zabrał 
dyrektor W ileńskiej Szkoły  

..Kultury. Po przedstawieniu  
historii powstania polskiej 
gtupy w  WSzK, stwierdził, 
że dziś po tej grupie pozosta
ła tylko nazwa. Z braku w y 
kładowców znających język  
polski została ona przyłączo
na do innej, a studentki - 
Polki słuchają wykładów w  
języku litewskim.

Grupa więc, której powsta
nie było dosyć skomplikowa
ne, a w  której pokładało się  
tyle nadziei, n ie sprawdziła 
się. I tego już chyba się nie  
da naprawić.

N ie szukajmy jednak dzi
siaj winnych, ale skoro w  
WSzK nie powiodło się, po
szukajmy innego rozwiąza
nia.

Na naradzie były zapropo
nowane jeszcze dwie szkoły, 
w  których można by było  
kształcić pracowników kultu
ry: W ydziały Kłajpedzkie
Konserwatorium Litewskiego 
i W ileński Instytut Pedago
giczny. Pierwsza propozycja 
odpadła od razu, Kłajpeda 
jest zbyt oddalona od W ileń
szczyzny. N ie ma sensu je
chać na Żmudź, by poznać 
kulturę Polski, a przede 
wszystkim W ileńszczyzny. 
Druga propozycja, czyli 
WIP, została rozważona. J. 
Rybak zaproponował, by, na 

I przykład, na wydziale polo
nistyki jako drugą specjale 
ność co jakiś czas, zamiast 
obecnej historii bądź geogra
fii, wprowadzić etnografię.

1 W iększe wymagania w  insty

tucie, w  porównaniu ze szkol 
ła i  ilość lat (w Instytucie  
5, a  w  szkole 3) zaważyłyby  
na poziom ie w iedzy. Po u |  
kończeniu takiego wydziału^ 
m ielibyśm y polonistów i  je 
dnocześnie etnografów - teo 
retyków, a takich W ileńsz- 
czyzna też potrzebuje dla za
chowania swej tożsam ością  
; Jednak wszystko ma sw oje  
dobre i z łe  strony. Przede 
wszystkim , kto zapewni, że 
po ukończeniu w yżej przewi
dzianego wydziału, w szyscy  
zostaną etnografamir a n ie  
polonistami. Kultura prze
cież jest n a 'r  azie słabo' op
łacalna. Pożartym  n ie  może-.; 
m y kosztem  historii lub gęó-' 
graf ii uczyć etnografii, szkoły  
polsk ie'b ow iem  odczuwają  
c iąg ły  brak przedmiotowcÓw. 
N o  i  'jeszcze jed no —  kto  
będzie Wykładał etnografię?"

K ontynuując J. M incewicz- 
powiedział, że w  dobie o- 
becnej idealnego . w yjścia  
n ię  da s ię  odnaleźć. M ogła
by nim  być polska w yższa  
uczelnia, która objęłaby  
wszystko, ale skoro takiej 
się  naw et n ie  p lan u je ,. nie 
m ożem y zapom nieć 6 W yż
szej Szkole Rolniczej w  Bia
łej W ace. N a przykład gru
pa o profilu choreograficz- 
no-reżyserskim  w  szkole roi- I 
niczej m iałaby rację bytu, 
bowiem  najbardziej w ieś  
podwileńska potrzebuje pra
cowników kultury. Jednak j 
znowuż brak w ykładow ców  
stał s ię  powodem  odrzucę- ! 
nia, chociaż nieostateczne- 
go, tej propozycji.

E. Jankunas natomiast w i
działby kształcenie praco
w ników  JculŁury w  dw óch  
płaszczyznach. W  W IP  
orientując się na etnogra- 
fów-teoretyków i w  W ileń 
skiej Szkole Kultury, gdzie 
Polacy zdobyw aliby zaw o
dy w  grupach litewskich, a- 
le  m ieliby w zm ocnione e le 
m enty polskie.

Podsumowując naradę H. 
Kobeckaite powiedziała, że 
niestety w  ciągu kilku go
dzin, w  tak wąskim  gronie 
nie da się rozstrzygnąć za
istniałego problemu, odpo
w iedzieć na w szystkie pyta
nia,, które padły na począt
ku. Że był to  dopiero w stęp  
do długiej rozmowy. Udało  
się jed ynie om ówić kilka 
m ożliw ych wariantów kształ
cenia pracowników kultu
ry. Uznano również, że bez 
zaproszenia specjalistów z 
Polski nauika Polaków na Li
tw ie w  tej dziedzinie nie  
będzie -m ożliwa.

Następne spotkanie na ten  
teinat zaplanowano na dru
gą połow ę stycznia.

A leksandra AKIŃCZO

Sławomir WOROTYŃSKT

Zima Adama Mickiewicza
Miała być freskiem 
pięknym jak  miłość. 
W  białym Poezja.
W białym Maryla.

Po co, powiecie, 
tak  się zdarzyło?
W  białym Poezja.
W  czarnym Maryla.

Mlecz Damoklesa 
wszystko pomylił. 
W  czarnym Poezja. 
W  białym M aryla.

Zgasło stulecie, 
ale n ie miłość.
W  białym Poezja. 
W  białym Maryla.

Była piąta trzydzieści nad 
ranem. Ludwik Ilcewicz - z 

|  dziećmi czekał na mnie w  
samochodzie. Basia i Romek, 
przytule ni~<3b~siebie, drzema
li. Pan Ludwik, jak zawsZe, 
w esoło gawędził.

Nam ówiłem  wczoraj' 
dzieci, żeby pojechały,-- że 
mną. W łożą krakowskie 
stroje i  będą rozdawały pol
skie książki. Mam tego ca
ły bagażnik. Grześ Rutko
w sk i też w eźm ie.trochę ksią
żek religijnych i opłatków. 
To mój kolega z .dziecięcych 
lat. Kiedyś łby sobie .roz-; 
bijaliśm y dzieląc w ysp y na 
W ilii/  a teraz jeździmy ra
zem. Podobnie czujemy... A  
oto i zakręt na Skajdziszki. 
Grześ pow inien gdzieś na 
| przystanku sta ć .//1 4

Śnieg się rozpadał na' do
bre. Potężne. > j odły^jchętnie 
s ię  w eń przystrajałyT- Żarto
w aliśm y/ Była to  radość 
spotkania, ^bliskich grudnio
w y c h  świąt t dzisiejszej nie
dzieli.' Zmierzcti - powoli 
poddawał s ię  porankowi: Ki
lom etr po k ilom etrze,/ -gądżir 
na za godziną, aż b iały dzień 
stanął e nad' Śmorg dniami. ^  

M iasteczko - ^pow stało jj w  
XVI~ w ieku  jako własność  
prywatna rodu Despot*Zeńo- 
wiczów. W  końcu tegoż stu
lecia  Krzysztof. Zenowicz 
w zniósł zbór ewangelicki, od 
1620 roku do dzisiaj jako  
k ościół katolicki pozostający. 
Jest to  rzadki w  kształcie  
ośmjobok. M ieszkańcy Śmor- 
goń zajm ow ali s ię  w ypiekiem  
słynnych obwarzanków, tzw. 
sm orgońskich, a  także hodo
w lą  i  tresurą niedźwiedzi, 
które oprowadzali niem al po  
całej Europie. (Stąd pow ie
dzenie „Akademia Sm orgoń
ska"). W  latach 1919— 39 
Sm orgonie należały do Pol
ski.

O becnie jest to  prowin
cjonalne m iasteczko w  ob
w odzie grodzieńskim  na Bia
łorusi. N ie  zostało tu prawie 
nic z  dawnej starówki mia
sta. Przeważają now o w ybu
dow ane drewniane dom.y na 
krańcach i  piętrow e bloki 
w  centrum. G łówną ulicę  
zdobią czerw one m etalowe 
gwiazdy przy latarniach. Lu
dzie tu  pogrążeni w  sw ych  
myślach, z  „prostą mową" na 
ustach, życzliwi.

Dziś, 9 . grudnia, n ieco
dzienne w  Smorgoniach 
święto. W ystępy  m łodzieżo
w ych  chórów katolickich. 
W  Sali Domu Kultury Fab
ryki O ptyki, upiększonej 
socrealistycznym i rzeźbami. 
M aryjne pieśni na bezbożnej 
scen ie, jak określają to  w ier
ni.

Z tej okazji w szystkie oko
liczne drogi w iodą do Smor- 
goń. Zofia Radkiewicz przy
jechała z od ległego o 18 km  
Zabłocia. To w  parafii w oj- 
stomskiej.

— Mama moja była w ie 

rząca i ja jestem ' wierząca] 
Polka, jak ten mówił, do] 
grobu'-— zwierza, się. Do 
kościoła przychodzę zawsze. 
W czoraj też byłam. /D latego  
wiem  o koncercie. Raniu- 
tko obchodkę zrobiłam  i prę- 

s4ko na autobus;.. Syn m ójj  
wltelę, też wierzący. A le  ńłe 
przyjechał ze mną. Do koś
cioła przestał- chodzić .po 
wojsku. A le  n ie z łe g o  o nim  
nie powiem. Skromny to T 
dobry^chłopak. W  dómu za
wsze s ię  modli.

W łodzim ierz -  Zyżniewsk i, 
Smorgonie: —  Siedzę taki 
zam yślony. J a k b ę ^ ^ ^ .t y m i . f i j  
pieśniami m oje dziectństwó H  
wraćafó.., .

13-lętnia.. A nia Razmysło* 
wicz, Smorgonie: .—  Tak 
chciałam  t u | dzisiaj być. Po
patrzyć. -Dziewczynki- te, któ
re. śpiew ają,/takie ładner*wy, 
strojone/ W  białych„bluzkach  
z koronkami,".. N a s c e n ie  jak

prawdziwe artystki? Ach, że 
by i m nie tak kiedyśl.. I p io
senki takie ładne.. Trochę po 
polsku rożumiem. Słyszałam  
tę m ow ę w  kościele.

N ina Ogierienko, 12 lał, 
Smorgonie: —  Tak s ię  c ieszęr 
że będę dziś śpiew ała! Tak 
cieszę się!.. A  mama jak ra
dośnie wypraw iała mnie 
dziś z  domu! Sam a zawiązy
wała kokardy na m oich w ło
sach. Bardzo s ię  starała. Uś
m iechała s ię  ciągle. Ona' też 
Polka. To tata nasz Ukrainiec. 
A  żyjem y m y na Białorusi... 
Rozumiem już prawie każde 
słow o w  piosenkach, które 
w  chórze śpiew am y. Siostry  
zakonne nam w szystko tłu
maczą. Jest nas 30 dziew czy
nek i chłopców.

—  Też uczestniczym y w  
konkursie — m ówi M arek  
O lechowicz, ksiądz — w ika
riusz z  Oszmiany. -^ D z ie c i ,  
ilu nas jest? Liczą s ię  poś
piesznie. —  Dwadzieścia, 
dw adzieścia —  opowiadają. 
Ksiądz ciągn ie dalej: - 9 Pra
cuję  w  Oszm ianie od czte
rech m iesięcy. Przyjechałem  
tu na roczną praktykę. Stu
diuję w  Kutnie w  Semina
rium Duchownym  Salezja
nów. (Salezjanie —  tó  Stowa
rzyszenie św . Franciszka Sa- 
lezego, założone w  1859 ro
ku w  Turynie przez Sw. Ja
na Bosko. Celem  zgromadze
nia jest opieka nad m łodzie
żą —  (aut.).

Zachodnia część Białorusi 
interesowała m nie od dawna. 
To pustynia duchow a ludzi. 
W ypędzono stąd Boga. Jeżeli 
będzie mi dane, naw rócę do 
N iego  ludzi. Tutejsze tereny  
penetruję od pięciu  lat. W

W  d u c h o w e j

H B
Prużanach pracuje" mój? 
współbrat. Do niego w ięc- 
ciągle jeździłem . Trpchę m u  
pomagałem. Trochę oh m nie  
uczył tu tejszego życia. W  
Oszmianie proboszczem  też | 
jest salezjanin. Antoni Rafał- 
ko. Zajm uje s ię  remontem^ 
kościoła, który w  styczniu  
tego roku zwrócono wiernym., 
A  ja obcuję z młodzieżą. W  
ciągu tygodnia odwiedzam  
sześćset —  siedem set osób. 
Do kościoła przychodzi oko
ło  półsetki nastolatków. Po
zostałych odwiedzam  sam. W  
szkole-internacie, gdzie uczy 
się  czterysta osób, | w  szkole, 
dla głuchoniem ych. Pozysku
ję  m łode serca dla Boga. Tak 
jak umiem, k ie d y  trzeba, zag
ram na gitarze c z y  pokopię 
z chłopakam i piłkę. M ówię 
do nich w  zrozumiałym  dla 
nich języku. Najczęściej jest 
to  rosyjski. Najw ażniejsze 
dla m nie jest to , by moje 
m yśli docierały do młodzie
ży. —  Ksiądz przerywa roz
ważania, przeprasza. Pora na 
scenę. N ieśm iało zaczyna 
swój śpiew  gitara. Następnie 
dźwięczne dziew częce głosy  
niosą po sali „Czarną Ma
donnę". „Czarną Madonnę" 
śpiew ają w szyscy  zebrani.

T o już trzecia większa im
preza katolicka w  tym roku 
w  Smorgoniach. Było' powi
tanie biskupa Tadeusza Kon- 
drusiewicza. Był festyn mło
dzieży, na który przybyło 7 
tys. osób. N o  i  teraz festiwal 
pieśni religijnej. Zaproszono 
nań 12 chórów. Udział wzię
ły  ty lk o  cztery. Ze Smorgoń, 
W oj stornia, Oszmiany i W isz- 
niewa. Chór z w ileńsk iego  
kościoła p. w. N iepokalane
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kład, niepozwolenia 
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młodych osób. Trzech ch ło
paków szykuję do Sem ina
rium Duchownego w  Czer- 
nelńśku.

Wkrótce odbędzie s ię  trze
cia pielgrzymka do Polski. 
Trzy autokary po czterdzieś
ci trzy osoby. * Zwiedzim y 
Warszawę, CzerWińsk, Kra
ków, Częstochowę, Katowi-

Oddajcie nam Boga.
Oddajcie nam ludzi 
I  puśćcie nas wolno.
Pozwólcie nam odejść.
Dokąd trzeba nam iść — dychać 

ze sceny.

—  Oddają nam Boga 
jakby z. niedowierzaniem po
kręcił głową siw ow łosy sta
ruszek. Po czyin zwrócił s ię  
do wilnian Dziękuję za 
prezenty..Wnuka mam w  do.- 
mu. Książeczkę dla niego zą- 
niosę.

Wracaliśmy przez okolicz- 
nerniasteczka. Soły, 2uprany. 
Dzieliliśmy s ię  ze  spotkany
mi ludźmi opłatkiem; A  oni 
mówili or tym,- że^.corai wte^  
ćej^twób prenumeruje ,,Ku- 
riei Wileński". W  Smćrfgfo- 
niach. —  30. W  Sołach — 20, 
w Żuprąnach 50.

Opowiadali ;o tym, jak bar
dzo pragną nauczyć sw e dzie
ci ojczystej mowy. "Piszą po
dania do. władz, zbierają” po
trzebne "podręczniki, pytają- 

.o nauczycieli.' Potrzebują w  
tym , jpomoey. Ktokolwiek  

Ichęiąjby jej udzielić w  Żup- 
rahach, niech^się zw rócirdo  
Wiktora Kietrysą. Oto adres*. 
Oszmianskłj rai on, Zuprany 
231102, ul. Plonlerskaja 1;

I tel. domowy: 2-71-76.
Leokadia KOMAISZKO

NA ZDJĘCIACH: kościół W 
smorgonlach; dziewczynki przed 

stępam i 4 -  od praw ej Nina 
wglerlenko; śpiewa chór z Osz- 

“ YJ Ania Razmyslowicz iw  
kurtce); ”Tak chciałam 

[ tn Prcylść"; widok na salę.
; Fot. autora

Niepoprawna litera „k“
„Cześć!” — m ówię, w bie

gając do autobusu. W itam y  
się i  już po chwili rozpoczy
namy rozmowę. Anka opo
wiada, w  jaki sposób otrzy
mała wczoraj piątkę z  lite
w skiego, Halinka o tym, że 
nie w ypełniła  zadanej nor
m y w  szyciu  butów, W ala 
dotychczas żałuje, że n ie  u- 
dało sdę jej wstąpić do 33*ej 
zawodów ki. A  obok nas stoi 
ona. Ta, z  którą przed ro
kiem  razem w  jednej klasie 
uczyłyśm y się. N ie w ita się  
z nami, chociaż widzi nas, 
nie m ów i nic, chociaż sły 
szy, że  rozmawiamy.
, Irenka... Jeszcze przed 

rokiem  była moją przyja
ciółką. Siedziałam  z  nią w  
jednej ław ce w  szkole, w  te 
atrze, czy  w  kinie. Zawsze 
byłyśm y razem. Razem, do
póty n ie  zrozumiałam, że 
jest inna od nas wszystkich. 
Kiedy przychodziła do szko
ły  z kwiatami, czasem  też z 
pakunkiem  starannie prze
wiązanym  wstążeczką, w ie
dzieliśm y, że są  dziś \irodzi- 

j iy  któregoś z nauczycieli.

Pamiętam też dzień, kiedy 
za ćwiczenie, ściągnięte od 
Anki, otrzymała czwórkę, a 
Anka tróję. Nauczycielka 
wyjaśniła, że Anka niepopra
wnie pisze literę „k", nato
miast Irenka .robi to bardzo 
starannie. Kiedy w  końcu 
roku szkolnego pytano nas 
o wybór zawodu, Irenka 
opowiedziała się  za m edycy
ną.

—  Pewno, otrzymała 
skierowanie, a jeszcze chyba 
„podsunęła" kom isji, to 
wstąpiła bez kłopotów — 
m ówi koleżanka, ucząca się  
teraz razem z Irenką.

— Ogień się pali, dopóki 
jest paliwo — dorzuca inna. 
—  W  czasie sesjf mama 
Ireny nieraz przychodziła do 
w ykładow ców  nie z pustymi 
rękoma. Nb. i córka zawsze 
miała złożone egzaminy, ba, 
naw et nienaj gorzej.

Pomyślałam wtedy, że 
nie chciałabym  kiedyś le
czyć s ię  u  Irenki. I nikomu 
bym tego nie' życzyła.

|  W anda ZAJĄCZKOWSKA
Rejon wileński

Ukazało się 
pismo harcerzy

13 grudnia 1990 i .  w ejdzie do 
historii Związku H arcerstw a 
Polskiego n a  U lw ie. W  tym  
dniu ukazała się  „G azeta H ar
cerska", pismo ZHPnL. W  sło
w ie  w stępnym  w  pierw szym  nu
m erze przew odniczący Tymcza
sowego Zarządu ZHPnL, a  tak 
i e  redak to r naczelny pism a W a
lery  Tankiew lcz pisze: „Dokład
n ie  przed  rokiem  13 grudnia 
1989 roku  odbyło s ię  w  W ilnie 
założycielskie zebranie Związku 
H arcerstw a Polskiego n a  Litwie. 
Jeszcze wcześniej zaczęły pow
staw ać pierw sze drużyny * har
cerskie. Dzisiaj je s t ich  j u t  kil
kanaście na całej W ileńszczyź
n ie  i  wciąż zaw iązują się nowe. 
Bez obaw y można powiedzieć, 
że harcerstw o polskie n a  Litwie 
stało  się faktem  dokonanym... 
Zdecydowaliśmy się  n a  w ydanie 
gazety n ie bez w ielu obaw. Czy 
dam y radę? Czy w ystarczy nam 
pomysłów, tekstów ? Czy potra
fimy stw orzyć- pismo ciekawe A  
pożyteczne rów nocześnie? " 
pokonaniu tych wszystkich pro 
blem ów  liczym y n a  pom oc na
szych przyjaciół tu  na Litwie 
1 w Polsce. A  przede wszyst
kim  liczym y-na w as — n a  h ar
cerzy i instruktorów  Wlleńsz- 
czyzny'.5N-— Dalej redaktor pi
sze — „G azetą" jes t przezna
czona przede wszystkim dla 
członków i  aktyw nych sym paty
ków  ZHPnL Główne zadanie

pisma widzimy w  dostarczaniu 
harcerzom i  instruktorom  nasze
go Związku inform acji o  tym, 
ja k  p racu ją i  czym ty ją  inne 
drużyny... Drugim ważnym zada
niem  ma być pom oc w  bieżącej 
p racy  Związku poprzez np. za
mieszczanie kom unikat ów, re
gulaminów, czy oświadczeń. 
N ie chcem y się oczywiście og 
ranlczać tylko do naszego lltew 
sklego podw órka. W  m iarę moż
liwości będziemy zamieszczali
inform acje o  harcerstw ie w  In
nych  krajach , ja k  i  w  ogóle o 
światowym ruchu skautowym..."

W  pierwszym num erze pisma 
znalazł się rów nież artykuł in
struktorki Ireny  Banlel o  I  W i
leńskiej Drużynie H arcerskiej
„W illa" — „Błękitna Jedynka", 
k tó ry  zapoczątkował prezenta
c ję  drużyn, sprawozdanie z 
konferencji skautów  Ukrainy, 
a  także w iele drobniejszych in
formacji.
rtikazanfem  §|ę~^Gazely Harcer- 
sklej" pięknie została uczczona 
rocznica założenia ZHPnL. Ży
czymy więc. kolejnych, również 
pomyślnych obchodów. A  reda
kcji „G azety" —  powodzenia 1 
spełnienia marzeń.

Danuta KOZŁOWSKA
P.S. Informujemy; że „Gazeta 

H arcerska" jest pismem miesię
cznym, cena wynosi 20 Jcóp. 1 
można ją  nabyć w szkołach i 
drużynach harcerskich.

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

P r a g n ą

korespondować
. Czesław Bugaj r— rolnik, ma 

własne gospodarstwo. Pragnie ko. 
respondować z polską rodziną 
p ra cu jąc ą  i m ieszkaj ącą na wsi 

' W kołchozie. Polska, 28-135 
Błótnowola, w ieś Pawłów.

Adam Kopczyński lat 22 
żonaty, p racu je  w  .kopalni jako ' 
m echanik  Zainteresowania: his
toria, polityka, lite ra tu ra  oraz 
piłka nożna. Polska, 44-237 Betk, 

JuL- Główna 103.
M aflan Kulinlcz —- lat 15. Za- 

,:interesowania:~ filatelistyka 1 lot
nictwo. Chce korespondować z 
rówieśnikami z Litwy, Łotw y' i. 
Estónii. Polska, 02-783 W arsza
wa, ul: Lokaj sklego 16 m. 7.

uroga przez wies

Co słychać 
w Koleśnikach?

A b y  znaleźć o d p o w ie d ź  na 
to  pytanie, postanowiłam  
porozmawiać ze s ta ro s tą  
gm iny koleśnickiej Jó ze fo m  
M a tu jz ą . Starosta odkrył mi 
w iele interesujących rzeczy. 
Chociażby — przedszkole w  
Koleśnikach. Zapewne ma
ło kto wie, że pod kierow
nictwem Genowefy Jacuńs- 
kiej od lat 60 istnieje tu .pol- 
sKie przedszkole. Obecnie tu 
zbudowano żłobek na 50 
m iejsc. A  więc, kierownicy  
gminy, jak też kołchozu  
„Koleśninkai" dbają o ile 
pozwalają obecnie możliwo
ści, o dobrobyt mieszkańców.

Problemów również nie 
brakuje, przy czym jest i c h . 
masa: kulturalne, zaopatrze- 
niowo-budowlane, walka z  
chuligaństwem, samogonia- 
rzaml itd.

M łodzież, jak wynika z 
relacji starosty J. Matujzy,' 
nie mając odpowiednio zor
ganizowanego spędzania 
czasu, najprędzej pój& ie, 
„krzywą drogą", ponieważ, 
takiej niezbędnej dzisiaj 
rozrywkowej placówki dla 
młodzieży jak Dom Kultury 
tu nie ma, Owszem, buduje 
Dom Kultury w  Koleśnikach 
Rejonowa Organizacja Bu
dowlana nr 1, i to już od 
dawna, ale z wykończeniem  
w cale się n ie śpieszy.

Podczas naszej rozmowy 
ktoś zapukał do drzwi ga
binetu. W eszła- staruszka: 

H  —  Proszę pana. Mam w iel
ki kłopot. Prosiłam tu w  ra
dzie o  talon na ręczniki, a 
dostałam skarpetki. Niech  
pan starosta pomoże mi to 
jakoś zamienić.

W racając po chwili do 
rozmowy J. Matujzo stwier
dził, iż właśnie na takie zaj
m owanie się z  kartkami zao
patrzeniowymi traci s ię  dużo 
cennego czasu. Przychodzą 
tu bez końca zmartwieni lu
dzie z podobnymi kłopota
mi, jako że dziś one stano
w ią wszystkim  nam główny 
bodajże, problem.

Dołącza s ię  do tych prob
lem ów też znaczny brak ma
teriałów budowalnych, sprzę
tu technicznego. Ludzie się 
zwracają z  mnóstwem po
trzeb, w ielu  pragnie bowiem  
rozwijać prywatny interes 
na roli, lub  chałupniczo, po
wiedzmy w  uprawie kwia
tów,-warzyw. Dla wszystkich  
tych- poczynań potrzebne są 
środki, w  które dzisiaj na

der trudno zaopatrzyć inte
resanta.

— Czy na tym polega pod
stawowa p raca . Rady gmin
nej?

||p=? M yślę, że teraz tak.
Następnie rozmawialiśmy

0 rolnictwie. Starosta gminy 
z aprobatą dla dzierżawy 
wym ienił dwie warte uwagi
1 naśladowania rodziny. 
Otóż w e wsi Purwiany W oj
ciech Kuleszo dzierżawi 14 
ha ziemi. W e wsi zaś Dow- 
gidance dwaj bracia Marian 
i W acław M ilunowie posiada
ją lb  ha gruntów. Godny uz
nania fakt, iż kieruje tymi 
ludźmi wrodzona pracowi
tość, miłość do ziemi. Roz
poczynali od kredytu finan
sow ego od państwa. Nabyli 
traktory, inny sprzęt rolni
czy, zaś takie maszyny, jak 
kombajny, wynajmują w  
czasie żniw od gospodarstw 
rolnych. Za _ ziarno, które 
sprzedają dla państwa, otrzy
mują pasze i karmy na u- 
trzymanie trzody chlewnej.

Każda ż  wym ienionych ro
dzin otrzymała pierwszy 
dochód roczny —  około 30 
tys. rubli.

N iestety, w iele postępo
w ych  działań śmiałych i 
zapalonych do pracy ludzi, 
poczynania z  dzierżawa zie
mi nie zostały (delikatnie 
mówiąc) poparte przez czło
nków sowchozu „Wersoką", 
do którego należą owi 
dzierżawcy. N a  rocznym ze
braniu wykrzykiwano pod 
ich  adresem: „Zabrać im zie- 
mię!". Gros rolników oklas
kami to zaaprobowało. O  
czym to świadczy? Tylko  
jednoznacznie można to o- 
ceniać: ludzie przestają ce
nić sumienną pracę, ziemię, 
a zazdroszcząc sukcesu sta
wiają bariery dobrej inicja
tyw ie innych, którzy chcą 
swą rzetelną pracą przyczy
niać się do ogólnego dobro
bytu. Smutno, iż dobre chę
ci i zamierzenia pionierów 
prywatyzacji błędnie s ię  ro
zumie. Tyle o  ziemię wal
czono, a  teraz, k iedy można 
ją uzyskać, chętnych jest 
niewielu.

Moim zdaniem, zapał i  
chęć do pracy, jakie wyka
zują M ilunowie i  Kuleszo 
stanowią wzór do naśladowa
nia, przez resztę mieszkań
ców  gminy _ koleśnickiej.

Teresa SUCHOCKA

Świątecznie w Nowej Włlejce
—a*©- ^stworzenie" świątecznego 

nastroju w  dniach Bożego N a
rodzenia w Nowej W flejće zad-' 
bały zarząd starostwa .oraz tam
tejszy Dom Kultury, a  także od
dział i g ś j \

„W śród nocnej d sźy "1 — tak  
nazwano święto, które rozpocz
nie się ó godz. 15.30 25 grud
n ia nadpłacił przed Domem'Kul
tury. Uczestniczyć -będzie in.in. 
ksiądz oraz chór parafialny koś
cioła św. Kazimierza w  Nowej 

. W ilejce.
W  dniu następnym, tzn. we 

. środę z inicjatywy bddziałU ZPL

w*Domu" iĆuuuiy odbędzie ^się- 
przedstawlenie „Dzisiaj w  Betle
jem " z  udziałem uczniów Szkoły 
Średniej nr^ 26.' przedstawienie 
rozpocznie s ię  o  godz. 15,-prze- 
znaczone jes t dla dorosłych i 
dzieci.

'  Ponadto w  DK czynna jest 
wystawa świątecznych bukie
tów i kompozycji choinko- 
w yćb/; świątecznie przystrójó-'
ne zostały wystawy sklepowe 
dzielnicy, biorące także udział 
w  miejskim konkursie.

S. SAMKO

Dla tych, którzy jadą do USA
Ambasada USA7 ’ w  Moskwie 

podwyższyla^ęgny na wizy w jaz
dowe dla turystów od ’ 12 jdo  34 
rb. oraz na wizy imigracyjne od 
90 do 255 rb, czyli -trzykrotnie. 
Podyktowane to ' jest tym, że '■ 
rząd radziecki zmienił stosunek

dolara do‘ rubla. Kiedyś jeden 
dolar kosztował 60 kop., teraz 
— 1.70 rb, wartość Wiz w do
larach pozostała ta sama 
dolarów dla - turystów, i 150 — 

. dla imigrantów.
Inf. wl. -



O autonomię dla Górnego Śląska (3)
Na samym Górnym Śląsku 

pojawiają się oznaki zdro
wienia: wspomniałem już o
rosnącej gotowości miejsco
wych Niem ców do otworze
nia się dla środowisk, w  któ
rych żyją. Z drugiej strony 
powstał w  Opolu Związek 
Górnoślązaków (nie mylić z 
katowickim Związkiem Gór
nośląskim), który Nchce ode
grać rolę integracyjną pomię
dzy obydwoma odłamami 
ludności- rodzimej oraz lud
nością napływową. Deklara
cja programowa tegd związ
ku brani nowocześnie i po 
europejsku.

Istnieje tylko jeden sposób 
na uporanie się z problema
mi Górnego Śląska, a rów
nocześnie pozbycie się  prze
rostów nacj onalistycznych w  
Polsce: odejście od centrali
zmu, który zawsze rodzi na
cjonalizm. Górny Śląsk po
winien uzyskać własną re
prezentację, własny rząd, 
zdolny wyegzekwować w  
W arszawie należne środki i 
samodzielność w  podejmowa
niu dotyczących go decyzji. 
Musi to być rząd, pochodzą
cy  z wyboru.

Rozwiązania proponować 
ne przez sejm, senat i rząd 
premiera M azowieckiego są 
z punktu widzenia in te r e s ^  
Górnego Śląska niezadowala
jące: wojewoda jako urzęd
nik mianowany przez premie
ra nie może liczyć na zaufa
nie ludności m iejscowej, któ
ra ma za sobą niedobre doś
wiadczenia z centralistycz
nym stylem sprawowania 
władzy przez wojewodę Gra
żyńskiego po przewrocie ma
jowym w polskiej części kra
ju oraz ze zdalnym sterowa
niem z  Breslau w  jego  byłej 
części niemieckiej, historia 
powojenna zwiększyła nieuf
ność do włatjz polskich i w o
jewoda mianowany przez 
centralę będzie traktowany 
jako namiestnik władzy nie
mal kolonialnej.

Istnieje wypróbowane roz
wiązanie: już przed wojną
istniał w  Katowicach Sejm  
Śląski i region ten dyspono
wał ograniczoną autonomią.

Z całą pewnością autono
mia Górnego Śląska musi zo
stać starannie (lecz szybko) 
przygotowana. Należałoby za
stanowić się, czy nie rozsze
rzyć prawa do posiadania 
m iejscowego obywatelstwa 
na tych wszystkich, którzy 
tam się urodzili. Inicjatywa 
taka wytrąciłaby z rąk re
wizjonistów największy ar
gument rewindykacyjny. Z 
drugiej .strony prawa wybor
cze powinni posiadać tylko

Dokończenie. Początek patrz w 
nr n r 258, 259.

SPO R T
POZA NKOI ZSRR

Narodowy Komitet Olimpijski 
ZSRR zaproponował Litwie dele
gować 2 przedstawicieli na człon
ków NKOI ZSRR. Komitet Olim
pijski Litwy odrzucił jednak t« 
propozycję, qdyż Jeszcze wiosną 
tego roku Litwa oświadczyła, że 
nie bierze udziału w m istrzo
stwach obcego Państwa, a tym 
samym również nie popiera dzia
łalności radzieckich organizacji 
sportowych.

Podobne „nie- powiedziały też 
komitety olimpijskie Estonii i 
Łotwy.

Tymczasem nie dojdzie jed
nak do planowanej na koniec 
br. wizyty w Nad bałty ce delega
cji Międzynarodowego Komite
tu Olimpijskiego, m ającej son
dować sprawę o przywróceniu 
Litwie, Łotwie i Estonii statusu 

-członków NKOi, albowiem popro
siła ona o nadesłanie dodatko-

-ci, którzy na Górnym Śląsku 
p osiadają' m iejsce, stałego  
zamieszkania, a w ięc pracują 
tam i płacą podatki. Należa
łoby także rozwiązać spra
w ę nabywania . nieruchomoś
ci. Rozwiązania szczegółowe 
powinny zresztą zostać znale

z io n e  w  wyniku dyskusji" 
zainteresowanych. M oże przy 
jakimś górnośląskim „okrąg
łym* stole"? Jasne przepisy 
prawne pow inny zdjąć z  czę- 

„ ści społeczeństwa polskiego  
w ynikający z  ksenofobii hi
steryczny strach przed Niem 
cami i w  ogóle przed obcy
mi. g

Korzyści wynikające z  
uzyskania autonomii byłyby  
dla Górnego Śląska ew iden
tne;

1 1 — ' możliwość uzyskania w  
Rzeczypospolitej pozycji, od
powiadającej potencjałowi 
gospodarczemu i ludnościo
wemu tego regionu,

— pozbycie się roli kolonii 
• wewnętrznej, wyzyskiwanej

gospodarczo i ek ologiczn ie, 
od dziesięcioleci, ; :

—  m ożliwość rozwiązania/ 
problem ów etnicznych oraz 
urządzenia ośw iaty i życia

■ kulturalnego w  sposób,, od
powiada jący  m iejsco w y m  po
trzebom,

—  połączenie rozbitych 
między kilka województw  
ziem etnicznie górnoślą
skich w  jed en sprawnie funk
cjonujący organizm regional
ny.

—  odłączenie ziem, „przy
klejonych" do Górnego Ślą
ska w  charakterze policyj
nym —• mam tu na myśli 
obce etnicznie i pod w zglę
dem  mentalności Zagłębie 
Dąbrowskie,

L —  m ożliwość rozwoju gos
podarczego zgodnego z w łas
nym i m ożliwościam i; zastę
pow anie przestarzałej struk
tury przemysłowej now oczes
nymi gałęziami przemysłu, 
także przy pom ocy zainte
resowanego kapitału zagra
nicznego} być może niem ie
ckiego, lecz z pewnością nie 
tylko niem ieckiego.

W  tym  m iejscu konieczna 
jest dodatkowa uwaga: do 
tej pory W arszawa stara s ię  
ściągnąć kapitał zachodni, 
w  tym także niemiecki, do 
siebie. Gdańsk także wyko
rzystuje szanse, jakie przed 
nim stoją w  roli w spółczes
nego Sulejówka. Zaintereso
w anie kapitału niem ieckie
go Górnym Śląskiem  jest 
utrącane przy pom ocy za
strzeżeń. o  źle zawoalowa- 
nym charakterze nacjonalisty
cznym, mimo iż ten właśnie 
region znajduje s ię  w  naj
bardziej katastrofalnym sta
nie L najbardziej potrzebuje 
kapitału.

wych m ateriałów . Czy chodzi 
więc o bardziej . wnikliwe zba
danie problem u, czy też o dyp
lom atyczną g rę  na zwłokę?

PROWADZA HOKEIŚCI ZSRR
Tradycyjny hokejowy turnie] 

o nagrody gazety „Izw iestlja" 
osiągnął półm etek. Jedynym  ze
społem, k tóry  dotąd n ie s trac ił 
punktów, Jest rep rezen tac ja 
Związku Radzieckiego. P rzed
wczoraj odniosła ona d rug ie  
zwycięstwo, pokonując pewnie 
Finlandię — 6:0. W innym
przedw czorajszym  meczu Cze
chosłowacja choć prow adziła ze 
Szwecją —t. 2:0, ostatecznie ule
gła — 2:3. W miniony poniedzia
łek Kanada przeg ra ła  z  Finlan
d ią  — 3:7.

Wczoraj na tafli k ijki sk rzy 
żowały drużyny Szwecji i Ka
nady, a dziś g ra ją  Czechosło
wacja z Finlandią i Kanada ze 
Związkiem Radzieckim.
ĆWIERĆFINAŁY ROZLOSOWANE

P iłkarski sezon na Starym  
Kontynencie dobiega końca. W 
miniony wtorek w Zurychu od-

Rozwiązanie autonomicz
n e wym agałoby przezwycię
żenia przybierającego cza
sem rozmiary m anii prześla
dowczej uczucia nieufności 
w obec Górnoślązaków; cha
rakterystycznym .. przykła
dem jest - wypow iedź pani 
Niezabitowskiej w  marcu br. 
Zapytana o  to, czy  zostanie 
wprowadzona w  Polsce moż
liw ość oficjalnego posiadania 
podwójnego' obywatelstwa, 
które n a’ razie jest ty lk o  to
lerow ane. odpowiedziała że  
nie- "Wiadomo, poniew aż część  
osób, -które w yjechały  do 
Niem iec, m oże być manipu
lowana;

Ćzas pogrzebać urazy. Bę
dzie to  m ożliwe tylko pod  
warunkiem, że Górny Śląsk 
zostanie zw olniony ze swej 
rolt IcoloTili wewnętrznej i że

Na łamach 
prasy polonijnej
w szyscy jeg o  m ieszkańcy 
otrzymają takie sam e pra
wa, niezależnie od poczucia  
przynależności etnicznej. N ie  
m ożna utrzym ywać sytuacji, 
w  której n a  Górnym Śląsku 
ludność' m iejscow a traktowa
na jest jako siła robocza, 
pogardzana przez nadzorow- 
ców  z  Polski Centralnej albo 
tuż zza Czarnej Przemszy. 
Szansą na takie n o w e  u łoże
nie stosunków  jest autono
mia dla te  j ziemi.

Cała Polska m oże zresztą  
odnieść spore korzyści, de
cydując s ię  na przedstaw io
ne rozwiązanie.

Po pierwsze: m oże w  ten  
sposób pozyskać dla siebie  
ludność regionu, który od 
czasów  przedwojennych był 
bezwstydnie eksploatowany.

Po drugie: m oże w ycofać, 
s ię  z  nader drażliwych spraw  
etnicznych w  tym  regionie, 
zachowując przy tym  pozy
c ję  ew entualnego m ediato
ra i  —  poprzez ciała ustaw o
dawcze: sejm  oraz wybrany  
na now ych zasadach jako re
prezentacja ziem  senat —  
rolę ostatniej instancji.

Po trzecie: m oże pozbyć się  
g łów nej części kłopotów  
gospodarczych, które dopie
ro pojaw iają s ię  przed Gór
nym  Śląskiem  z pow odu roz
poczynającej się recesji o  
głębokim  podłożu struktu
ralnym, pozostaw iając ich  
rozwiązanie w ładzy m iejsco
wej.

Po czwarte: m oże na w ła
dze te złożyć odpow iedzial
ność za uporanie s ię  ze  sku
tkami katastrofy ekologicz
nej. W iadom o przy tymi że

było się losowanie p a r  ćw ierć
finałowych w europejsk ich  pu 
charach . Jak  wiadomo, na p la
cu boju pozostało 7 jedenastek 
włoskich, 3 — Związku Radzie
ckiego. po 2 — Belgii. Hiszpanii, 
F rancji, Portugalii f Niemiec, po 
1 — Anglii, Danii, Jugosławii I 
Polski.

A oto Jak się  p rzedstaw iają 
p ary  w pojedynkach ćw ierćfina
łowych, jak ie zostaną rozegrane 
6 i 20 m arca 1991 roku: Puchar 
Europy — „Spartak« Moskwa — 
,,Real“ M adryt, AC Milan — 
.,Otympique" M arsylia, „Crvena 
ZvezdaM Belgrad — „Dynamo" 
Drezno, „B ayern" Monachium — 
FC Porto; P uchar Zdobywców 
P ucharów  — „Dynamo* Kilów 
— FC Barcelona, „Legia" W ar
szawa — „Sam pdoria", „Man
cheste r United* — „M ontpellier", 
FC Liege —■ „Juventus» Turyn; 
P uchar UEFA — „Torpedo** Mo
skwa — „Broendby* Kopenhaga, 
„Boiogna** .— „Sportlng« Lizbo
na, „Atlanta* Ber gamo — „In
te r"  Mediolan, AŚ Roma — 
„A nderlecht" Bruksela.

Zespoły podane na czele par 
będą gospodarzam i pierw szych

zarówno kryzys gospodarczy 
jak i ekologiczny został spo
wodowany w  głównej mierze 
przez centralistyczną polity- - 
kę eksploatacji- tego  regionu. 
~ :Po piąte: reszta kraju mo
głaby poprzez Górny Śląsk ' 
nawiązać łatw iejszy Kontakt, 
z  Europą Zachodnią — praw
dopodobnie resztki dyscyp
lin y  pracy,-które zdołały się  
tam zachować, przyciągnęły
by <nłe tylko przemysł nie- 
m iecki -—“ a zdobyte doświad*- 
czenia . ow ocow ałyby wkró
tce ż korzyścią dla całego  
kraju.
’ Po szóste: rozwijająca się  

autonomia górnośląska w pła
całaby d o  . skarbu państwa 
coraz wyższe podatki, bez 
potrzeby uruchom iania co 
raz kosztow niejszych progra
m ów specjalnych na jej rato
wanie. Zaznaczyć tu  jednak  
trzeba, że  środki specjalne  
na zainicjowanie programów  
ekologicznych i restruktura- 

- ćyj nych 'P ta k  będą koniecz
ne, i  od teg o  nikt n ie  może 
iw o ln ić  rządu centralnego;

|  Po siódme: w łasny rząd i  
silna reprezentacja W sejm ie  
i-s e n a c ie  (nb. obecnie w oje
wództw o katow ickie repre
zentuje trzech senatorów, 
podczas gdy według licz
b y  ludności ■-—? pow inno ich  
b yć 'co  najmniej dziewięciu) 
łagodziłyby problem y identy
fikacyjne m ieszkańców tej 
ziem i i neutralizowały ciąże
n ie  polityczne w  kierunku 
Niem iec.

Po ósme: proniem ieckie cią
żen ie kulturalne można by  
zaspokajać na m iejscu p o 
przez np. dw ujęzyczne w y 
dania książek autorów gór
nośląskich ' (Eichendorff, Bie- 
nek, lecz  także M orcinek), 
przez radiowe i telew izyjne  
program y po niemiecku, nau
kę języka niem ieck iego za
miast rosyjskiego w  szko
łach  itp.

Po dziewiąte: rozwiązanie 
to  stałoby s ię  w  skali kraju 
przykładem  rozwiązania sa
m orządow ego i  zezw oliłoby  
n a  zebranie doświadczeń do 
wykorzystania podczas ew en 
tualnego now ego  podziału  
adm inistracyjnego kraju na 
ziem ie lub „mikroregiony".

I w reszcie po dziesiąte: sta
now iłoby to zadośćuczynienie 
dla Górnoślązaków za dzie
sięcio lecia  poniżeń i  w yzy
sku. Dla społeczeństw a pol
skiego, k ierującego s ię  w  
w iększości św iatopoglądem  
chrześcijańskim , argument 
ten  pow inien m ieć sw oją wa- 
gę-

Pierwszym krokiem  na Gór
nym  Śląsku m usiałoby być 
doprowadzenie do porozum ie
nia m iędzy Górnoślązakami- 
Niem cam i oraz Górnośląza-

poiedynków. W zw iązku z tym  
jednak , że w szystkie trzy  r a 
dzieckie jedenastk i miały g rać  
w dom u, a  Moskwę re p rez en tu ją  
..Spartak* I „Torpedo", zdecydo
wano, że to ostatn ie 6 m arca 
zag ra  w Kopenhadze.

LENDL I GRAF
M iędzynarodowa F ederacja Te

nisa (FIT) oficjalnie ogtoslła, że 
Czechosłowak I. Lendl jeSt mi
strzem  św iata roku  1990. U ko
b iet ten  ty tu ł po ra z  czw arty 
z rzędu  p rzypadł Niemce S. Graf.

Najgroźniejszym  ryw alem  Len- 
d la był Szwed S. Edberg. Suk
ces Czechosłowaka je s t jednak 
w pełni zasłużony, gdyż odniósł 
on łącznie 16 zw ycięstw w 3 
tu rn ie jach  W ielkiego Szlema,
podczas gdy Edberg trium fował 
13-krotnie w 4 turn iejach .

G raf chociaż w ygrała tylko je
den tu rn ie j spod tego znaku, w 
serii innych m iędzynarodowych 
zawodów w ystąpiła pewniej niż 
Jei główne faw orytki Jugosło- 
w lanka M. Selesh, A m erykanka 
M. N avratllova, A rgentynka 6 . 
Sabatini.

kami-Polakami oraz obojętny
mi narodowo z  jednej strony, 
a Zagłębiakami, Kresowiaka
mi, |  „werbusami" i  polską  
jelitą postkomunistyczną oraz 
. pdst-przedwojenną z  drugiej. 
Równocześnie powinny, roz
począć s ię  konsultacje w ielo 
stronne, m ające na celu  Wy
pracowanie podstaw rów n ość' 
ci praw i  szans życiowych. 
Powstały w  O polu Związek 
Górnoślązaków —  organiza
cja, która chce stać s ię  czyn
nikiem integrującym  . różne 
grupy współczesnej ludności 
O polszczyzny- oraz doprowa
dzić do tego, by Górnośląza
c y  „stali s ię  włodarzami 
swej ziemi, a  nie ty lko  doda
tkiem.-do terytorium ^ipowol- 
ną siłą roboczą" ;— m ógłby  
odegrać w  tych  dążeniach 
w ielką rolę. Jego  deklaracja 
programowa m ogłaby stać 
się, zaczątkiem  przyszłej pla
tformy porozumienia.7 Jeżeli 
ono nie nastąpi, ~to coraz 
w ięcej ludzi na Górnym Slą- 
skii zacznie podpisywać apel 
zachodnionieniieckiego Zwią
zku W ypędzonych-o przepro
wadzenie now ego plebiscytu. 
N ie jest to  straszenie żelaz
nym  wilkiem : m oja diagno
za sprzed roku, w  której 
przewidywałem  rosnącą pola
ryzację narodową, sprawdzi
ła  s ię  n iestety w  stu  procen- 

. tach, ponieważ nie podjęto  
żadnego rozsądnego przeciw
działania zarysow ującym  się  
w ów czas tendencjom  dez- 
integracyjnym. O becnie re
szta kraju może m ieć z  każ
d ym  m iesiącem  coraz gorsze 
widoki na korzystne dla 
obydw u stron, prawdziwe, a 
nie ty lko  formalne związa
n ie ze sobą Górnoślązaków^ 
Alternatyw ą jest zachęca
nie pozostałych jeszcze w  
kraju do em igracji do. N ie
m iec.

Uważam, że w  pracach nad 
now ą konstytucją warto 
przewidzieć „wariant górno
śląski" n ow ego podziału ad
m inistracyjnego. kraju", a 
w ięc stw orzenie m ożliwości 
dla rozwoju demokracji 
„ziemskiej" w  całej Polsce. 
W iele  wskazuje na to, że 
Europa Narodów stopniowo 
będzie odchodzić do historii, 
zastępowana przez Europę 
Regionów. Badania demogra
ficzne w  krajach demokra
tycznych na całym  św iecie  
wskazują, że patriotyzm lo 
kalny przeważa nad państ
w ow ym . Żle b y  było, gdyby  
Polska stała s ię  wyjątkiem: 
patriotyzm „ogólnonarodo
wy" w spólnie z  centralizmem  
prowadzą bow iem  nieuchron
n ie do szowinizmu.

Stanisław BIENIASZ
„K ultura" N r 11/518 1990 r.

Paryż

DOPING, DOPING^.
Nadal nie ucichają afery  do

pingowe, w Jakie zostali wcią
gnięci sportow cy byłej NRD i 
RFN. „Spiegel" podaje listę 120 
zawodników RFN, m ających Ja
koby korzystać z ..koksu".
„S tern- dodał oliwy do ognia, 
w ym ieniając nazw iska 324 a t
letów NRD. Na te j niechlubnej 
liście znalazło się 26 mistrzów 
olim pijskich w wioślarstwie, 6 
m istrzów  olim pijskich w kaja
karstw ie  i kanadyjkarstw ie, 4  
m istrzów  olimpijskich w pływa
niu, ciężarowiec J. Kunz. wiele 
„gw iazd1* lekkoatletycznych.

Działacze poszczególnych klu
bów negu ją fakty korzystan ia z 
niedozwolonych preparatów  
przez  swych wychowanków, a 
tym czasem  wychodzi na jaw, 
że wielu naukow ców głowiło się 
nad wymyślaniem, nowych p re 
para tów  dopingujących.'

Na niedaw nych sukcesach 
sportowców znad Elby I Renu 
legł duży  cień. Czy aby  bezpod
stawny?

ta l. wł. i TASS |



„ K U R I E R W I L E Ń S K I "

Tymczasowa metodyka
U S T A L E N IA  NORM ATYW ÓW  PO TRĄCEŃ  

DO BU D Ż ETÓ W  SA M O RZĄDOW YCH  
I U S T A L E N IA  DOTACJI

20 grudnia 1990 r. str.

1. N orm atyw y potrąceń do. 
budżetów sam orządow ych i 
ustalenia dotac ji op iera jąc się 
na projektow anych sum ach do
chodów, wliczanych do budże
tów sam orządowych i wydatków .

2. Dochody sam orządów  obli
cza się w  sposób bezpośredni 
opierając się n a  ustaw ach Re
publiki Litewskiej, uchw ałach 
rządu, danych statystyki p ań 
stwowej, a  także uw zględniając 
zmiany cen i ta ry f oraz inne 
w yw ierające wpływ  n a  wielkość 
tych dochodów.

3. Część w pływ ów  od podat
ku  dochodow ego osób fizycz
nych i akcyzy (podatku obroto
wego) w  p rocentach  ustala się 
jednakowej wielkości, osobno 
według podatku dochodow ego 
osób fizycznych i akcyzy (po
datku obrotowego).

4 . 'Asygnacje na oświatę, ku l
turę i ochronę zdrowia, ubezpie
czenia społeczne, sport (dałej

nazyw ane instytucje i środki so
cjalno-kulturalne) p ro jek tu je  się 
według norm atyw ów  . średnich 
w ydatków . Ten norm atyw  obli
cza się w edług podatków  ..bud-. 

. żetowych zatwierdzonych dla 
sam orządów n a  rok  1990, W y
datki zw iększa się w  .sposób 
scentralizow any z budżetu- pań
stw a według sum y , funduszów 
przeznaczonych na rok  (na pła
ce w  instytucjach ochrony zdro
wia, leki, m iękki inw entarz i 
zw iększenie norm  wyżywienia)

• oraz funduszów sumy w związ
k u  ze zwiększeniem taryf uisz
czanych na państwow e ubezpie
czenie społeczne oraz .w prow a
dzenie zasiłków socjalnych dla 
dzieci nisko wyposażonych ro
dzin. W ydatki zm niejsza się o 
sum ę przeznaczoną na utrzym a
nie instytucji, k tó re  są charak
terystyczne n ie dla wszystkich 
m iast i rejonów  republiki (sana
toria, dom y dziecka, szkoły spor
towe).

UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O TYM CZA SO W EJ M ET O D Y C E U ST A L E N IA  
POTRĄCENI DO B U D Ż ETÓ W  SA M O RZĄD O W Y CH  

I DO TACJI

Rada N ajw yższa Republiki 
Litewskiej postanaw ia:

1. Zatwierdzić załączoną tym 
czasową m etodykę ustalen ia nor
matywów potrąceń do  budżetów  
samorządowych i dotacji'.

2. Zlecić rządowi Republiki Li- ; 
tewskiej, aby rozpatrzył p ra k ty 

kę stosow ania tymczasowej me
todyki. W  razie potrzeby przy- 

- gotow ać i do 1 w rześnia 1991 r. 
zgłosić w  Radzie Najwyższej 
Republiki Litew skiej' now y . pro* 
je k t norm atyw ów  potrąceń do 
budżetów  samorządowych i 
metodyki ustalenia dotacji.

- Przewodniczący R ady N ajw yższej Republiki Litewskiej 
W . LAN DS BER GIS

W ilno/ p l f l  grudnia 1990 r.

Uwzględniając to, że infra
struktura gospodarki miast i 
rejonów oraz -warunki funkcjo
nowania n ie są jednakowe, przy 
ustaleniu potrzeby asygnacji 
na instytucje i  '  przedsięwzięcia 
socjalno-kulturalne, stosuje się 
współczynniki poprawki obli
czając według struktury wydat
ków ostatnich lat (za jednostkę 
przyjm uje się przeciętne wydat
ki przypadające h a  jednego 
mieszkańca republiki):

a) dla miast republiki (z wy
jątkiem  Alytusu i .Marj Am pole)

- —• 0,896, gdyż są w nich insty
tucje socjalno-kulturalne, finan
sowane z budżetu państwa, któ- 

,. re  świadczą usługi również 
mieszkańcom tych miast;

b) miastom uzdrowiskowym —- 
1,365, gdyż baza Instytucji so
cjalno-kulturalnych stworzona 
została dla obsługiw ania nie 
tylko mieszkańców tych miast, 
ale też przybyw ających na 
wczasy;.

c ) . podmiejskim rejonom 
miast republiki (z w yjątkiem  
A lytusu i M arj ampole) — 0,819; 
gdyż część ich mieszkańców ob
sługują znajdujące się obok in
sty tucje m iast republiki;

d) innym  rejonom  — 1,103, 
gdyż istniejące w nich samo
dzielne struk tu ry  praktycznie 
nie są instytucjam i socjalno-kul- 
turalnym i pozostającym i na 
budżecie państwa;

e) dla m iast i rejonów  Alytu
su i M arjam pole wydatki na 
instytucje i przedsięwzięcia 
socjalno-kulturalne indywidual
nie, gdyż mieszkańców ‘ tych 
miast obsługują odpowiednio 
Instytucje należące do sam orzą
dów rejonów  alytuskiego i ma- 
rjampolskiego.

Zm ierzając do w yrównania 
możliwości finansow ania instytu
cji i przedsięwzięć socjalno- 
kulturalnych m iast i rejonów 
obliczono według wyżej wska
zanych współczynników > sumę 
w ydatków i zwiększa się ją  o

10 - proc. dla tych miast i re jo
nów, gdzie średni normatyw 
wydatków na jednego miesz
kańca jest mniejszy niż przecię
tny normatyw dla odpowiedniej 
grupy miast i rejonów, ale nie 
więcej niż średni normatyw rej 
grupy.

Oprócz tego do wydatków na 
instytucje i przedsięwzięcia so
cjalno-kulturalne w trybie wy
żej wyłuszczonym na jednego 
mieszkańca zwiększa się w sto
sunku do sanatoriów, domów 
dziecka i szkół sportowych (po
ziom wydatków zatwierdzo
nych przez samorządy na rok 
1990) i przyznanych na rok 1990 
samorządom lokalnym dla insty
tucji gospodarki, które przed 
włączeniem były finansowane z 
budżetów państwowych (Wydat
ki na nie zostały zatwierdzone 

- na poziomie roku 1990).
5. Dla finansowania dokład

nych  programów dla rejonów 
Litwy W schodniej (solecznickie- 
go, szyrwinckiego, święciańs- 
kiego, trockiego, wileńskiego 
w ydaje się na instytucje i przed
sięwzięcia socjalno-kulturalne, 
ustalone w edług punktu 4 tej 
metodyki, stosuje się współczyn
nik 1,3.

6. W ydatki na utrzym anie 
władz samorządów i  organów 
zarządzania ustala się według 
wielkości asygnow ań zatwier-

. dzonych na ten  cel w budżetach 
na rok  1990, z uwzględnieniem 
nowych kryteriów  ustalenia 
funduszu opłaty - za pracę przy- ' 
gotowanych zgodnie z uchwałą 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej z . 19 lipca 1990 r. „O 
trybie stosowania artykułu  3 
ustawy o statusie deputowane
go do terenowej rady samorządo
wej Republiki Litewskiej".

7. W ydatki miast i osiedli po
rządkuje się na poziomie śred
nich w ydatków na jednego 
mieszkańca zatwięrdzonych na 
rok 1990. Dla miast i rejonów 
republiki, w których wysokość

U s t a w o d a w s t w o
- wydatków na jednego mieszkań
ca odpowiada lub przekracza 
średni ich poziom, pozostawia 
się je  faktycznie według ppsia- • 
danej sumy wydatków, a gdzie 
poziom wydatków na jednego 
mieszkańca jest niższy od prze
ciętnego w  republice, przyjm u
je  się średni poziom na jednego 
mieszkańca.

8. W ydatki na inwestycje us
talane są dla miast, rejonów re
publiki według średniego ich  
poziomu z tym, że przyznaje 
się na jednego mieszkańca wed
ług budżetów zatwierdzonych 
dla miast i rejonów republiki 
(osobno) na rok .1990.

9. W ydatki na finansowanie 
robót melioracyjnych ustala się 
według obliczenia Ministerst
w a Rolnictwa.

10. Inne wydatki m ające nie
wielką wysokość, przyjm uje się 
takie same, jak  zatwierdzone w 
budżetach samorządów na rok 
1990.

11 . -Brakujące dochody -do 
budżetów samorządów pokrywa 
się z dotacji budżetu państwo
wego Litwy.

Zatwierdza się roczne sumy 
dotacji do budżetów miast i re
jonów, k tóre co kw artał w róż
nych częściach przelewa się -nie . 
uwzględniając wyników wyko
nania budżetów.

12. Z budżetu państwowego 
można wydzielić subwencje dla 
wykonania finansowania prog
ramu; *

■ 13.. Normatywy potrąceń z  ,J
dochodów i dotacje dla budże
tów samorządów niższego 
szczebla zatwierdzają rady re
jonowe z uwzględnieniem uk
ształtowanych obiektów finan
sowania gospodarki terenowej.

Przep isy  przygotow ania dokum entów  
ob yw atelstw a  Republiki L itew skiej
L ZAŁOŻENIA OGÓLNE

■ i . W edług' przepisów o  try b ie  
rozstrzygania kw estii obyw atel
stwa Republiki Litewskiej za
tw ierdzonych .-10 'lipca 1990 r /  w 
ustawie n i '3 ^ 3 6 3 ,' ̂ niniejsza In^

' s tru k c ja u sB la ' :fryb"" spórządze- 
?*nta^ dokumentów- o udzieleniu ;o§| 

bywatełstwa—R ępublikf Litews
kiej , rezygnacji z  obyw atelstw a 

|  Republiki, lite w sk ie j lu b  jego  
zwrócenia,, a także pozbaw ienia 
obywatelstwa Republiki Litew
skie j,-

Z P o d a n ia  o  udzieleniu oby-; 
~ w atelstw a Republiki Litewskiej, 

rezygnacji z  jóbyW a telstw a Re*
: purrtflći li te w sk ie j . '  lub , j  ego i 
- zwrócenia składa się w Prezy- 

-•' di ura Rady- - Najwyższej Repub
liki -Litewskiej zap o śred n ic tw em  

v Rady rejonow ej, miejskiej lub 
na jej zlecenie przez, zarząd re- 
jonowyr_m iejski. '

3. Podania osób poniżej la t 
i 8_ o  udzielenie obyw ate lstw a ' 
R epublik iL itew skie j. ■ rezygna
cji ^obyw ate lstw a Republiki Li- ; 
tewskiej Lub jego  zw róceniu po
dają- rodzice lub prawomocni

: przedstawiciele.
4. Osoby, zamieszkałe w  in- 

nym państwie 1 m a ją c e ' praw o 
do obywatelstwa Republiki Li-

'  tewskiej w przypadkach przewi
dzianych w usta wie^składa j  ą po
dania za pośrednictwem przed

staw icielstw a Republiki Litew- 
sk iej lub bezpośrednio, skierow u
j ą  do  Prezydium  R ady N ajw yż
szej Republiki' Litewskiej, 
g 5 . Gdy są  przewfcfciane w us
taw ie podstaw y d la pozbawie
nia:, obyw atelstw a Republiki Li
tew skiej wnioski - ó pozbawienie 
obyw atelstw a -Republiki Litewś- 

ó c ię j sk łada się . w  Prezydium  Ra
dy^ N ajw yższej Republiki -'Litew
skiej za pośrednictw em  Rady re- 
jonow ejr m iejskiej -lub: na je j 
zlecenie zarządu re jo n o w eg o ;. 
m iejskiego. W idoski w  spraw ie 
pozbawienia obyw atelstw a ~ R e --  
publiki Litewskiej o«oł5y" zamie
szkałej w  innym państw ie, zgła- 

■ s z a 1 przedstawicielstwo Repub* •' 
lilći Litewśkiej. /bezpośrednio  w  
Prezydium Rady N ajw yższej' Re- ; 

.publiki Litewskiej. -

IL TRYB SKŁADANIA PODAŃ" 
W  SPRAWIE UDZIELENIA 

OBYWATELSTWA REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ LUB JEGO 

PRZYWRÓCENIA
• - 6* Ó a o ó y  pragnące zdobyć -o- 
by watelstwo Republiki UteWs^?

- k fe j lub odzy sk ać" je  składają 
podania na piśmie. i  -  

’ D o podania w sprawie- udzie
lenia 'obyw ate lstw a Republiki 
litew skiej lub jego  odzyska* 
n ia  załącza się;
- a); odpis świadectwa urodzę* 
-nia;

^ ^ T O R w AŁA-RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Z -22 LISTOPADA 1990 R.

O ZA TW IER DZ ENIU PR ZEPISÓ W  
PRZYGOTOW ANIA D O K UM EN TÓ W  

O BYW ATELSTW A R E PU B L IK I LITEW SKIEJ
Zgodnie z ustawą Republiki l i te w s k ie j ' z 10 lipca 1990 r. 

n r - 1— 363 ,pO  przepisach dotyczących tryfcu rozstrzygania kwestii 
obywatelstwa Republiki Litewskie i", rząd Republik) Litewskiej

Zatwierdzić Instrukcję o przygotow aniu dokum entów obywatel- ■ 
»twa 'Republiki Litewskiej.

P remier Republiki Litewskie] K. PRUNSKIJJNE ■

|  b) życiorys;
c) zaświadczenie z m iejsca 

p racy  lu b jin sty tu c ji naukow ej, 
w  k tó re j w skazuje się, od ja 
k iego czasu p racu je lub uczy 
się  . petent. Jeżeli nie pracuj e  i

: n ie  uczy- się. załącza się zaś
w iadczenie w ydane przez kom-, 
peten toe organy o  stałym  legal
nym  źródle Utrzymania na tery- 
torium ' Republiki - L itewskiej;

d) zaśw iadczenie o, stałym 
^miejscu zamieszkania n a  teryto-. 

:'Tlum Republiki- |  Litewskiej w
ciągu,, ostatnich .dziesięcluMat. 
W  zaświadczeniu m ają być 
wskazani^jrązem z petentem  za
roi esz k a lP  członkowie rodziny Y.

e) . odpis- świadectwa zawarcia 
zw iązku ;Xńiałżefekiegó, jeżeli 
udziela się  Obywatelstwa * wed
łu g  artykułu  j ,6> ustaw y o ' oby- ,

.,watel3tw ie R epubliki- Litewskiej;
f j  4 fotografie wielkości 5X 6 ' 

ćm (fen faceV beż nakrycia gło
wy); - :

g) pokwitowanie lub znak -0 
opłaceniu Opłaty skarbowej lu łf 
dokument o zw olnieniu ód-‘.tej.^ 
opłaty;

Je ś li osobą jest *Dbywate_lem 
"innego państwa, z  którym  za-.- 

warta z o ra ła  umowa dwustron- 
n a .d o  podania o  udzielenie-Oby
w atelstwa Republiki Litewskiej 
załącza się dokument, wyrażają
cy zdanie kom petentnego orga- 

. nu tego. państw a w spraw ie u-..- 
dzielenia tej osobie, obywatelstw 
wa Republiki Litewskiej.

Jeżeli zabiega się o zmianę o -/ 
bywatelstwa dzieci w  -wieku lat ,  
14— 18 załącza się pisemną ich 
zgodę.

7. Podania osoby o udzielenie 
obywatelstwa Republiki Lltews-- 
kiej lub jego , przywrócenie - 
wstępnie omawia rejonowa, miej--'-: 
ska komisja do spraw  obywa
telstwa. Komisja sprawdza czy 
podanie o udzielenie _ obywatel- 1  
stwa RepUblUti Litewskiej lub 
jego  przyw rócenie odpowiada 
ustawie o  obywatelstwie Repub-

V liki Litewskiej przewidującej 
warunki udzielenia lub przywró
cenia' obywatelstwa Republiki 
Litewskiej, i przygotow uje pro- 

% jek t orzeczenia, 1 k tóre przekazu
je  Radzie rejonow ej, mijejsłdęj 
lub zarządowi.

Rada rejonow a, m iejska lub 
zarząd omawia podanie osoby 
o udzielenie obyw atelstw a Repu
bliki Litewskiej lub jego  przy- 
w rócenie oraz podanie razem ze 
swoim wnioskiem przekazuje 
do Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki UtewSklej. W niosek 
podpisuje przewodniczący Rady 
rejonow ej, m iejskiej jego
zastępca albo naczelnik, Tejonu, 
m er miasta lub ich. ząstępcy,
■ 8. Rejonowa, miejską- Tcpnii'- 

s ja  do spraw obywatelstwa ma 
prawo' otrzymać o d . państwo
wych i  społecznych organów lub. 
organizacji dane o  tym, że osor 

;"ba ubiegająca się o  udzielenie, 
lub przywrócenie obywatelstwa 

-^Republiki litew skiej: -
a) n ie popełniła zbrodni, p rze

ciwko człowieczeństwu^ K nie do-- 
konyw ała ludobójstwa’;- .

b) nie była karana pozbaw ię-; 
: -niem wolności za ciężkie^ prze- -

stępstwo z  ‘p trm edytacją ;
'  t )  nie, jest chronicznym alko- 
holiki^m '  lub narkomanem.

9, Osoby zamieszkałe w  Ł: iń*r 
-:nym państwie podania o przy- 
~. znanie obywatelstwa . Republiki ' 

Litewskiej i dokum enty wskaza
ne w  punkcie 6 niniejszej inst- 
rukcjl składają w  przedstawi
cielstwie Republiki Litewskiej 
.lub bezpośrednio w ysyłają do 
Prezydium Rady Najwyższej Re- 
publlki DtewakleJ.

Podanie i załączone do niego 
dokumenty pisze się w  języku 
litewskim lub podaje s ię  razem 
z zalegalizowanymi tłumacze- ? 

- nlami. r. :":
Praedst a wi c ielst wo 'Republiki 

Litewskiej sprawdza, czy osoba 
ma prawo według f ustawy o  o^;

, bywatelstwie -  Republiki; ~ Litew
skiej uzyskaó ^ -obywatelstwo 
Republiki Litewskiej, i_rpodanie 
osoby razem ze swym wnios
kiem  ptżesyla do  Prezydlum R a- | 
ldy-N ajw yższej Republiki Lttew- I 
skiej. W niosek podpisuje upo-Ą  
ważni ona osoba przedstawiciel
stw a Republiki Dtewskiej; .“

DI. TRYB SKŁADANIA PODAŃ
W  SPRAWIE REZYGNACJI 

Z OBYWATELSTWA 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

- 10 Osoby, • pragnące zrezygno
wać z obywatelstwa Republiki 
Litewskiej, składają podania na 
piśmie.

Do podania w  sprawie rezyg- 
- nacji _ z  obywatelstwa' Repub

lik i  Litewskiej należy załączyć:
a) życiorys;
b ) . zaświadczenie ze stałego 

miejsca zamieszkania. W  zaś
wiadczeniu mają- być wskazani

_ członkow ie. rodziny zamieszka
li razem z petentem;

. '■ c) . trzy : : fotografie |  wielkości 
3^5 X 6  _cm S(en fąće, bez nakrycia 

"głowy);
d) pokwitowanie lub znak po_ 

opkiceniu. opłaty skarbowej lub 
J  dokument o ^  zwolnieniu -od te j - 
. 3ópłątyr :j ;
- ■ Jeźfelirrirfjoje rodzice są oby^- --
- wratełami Republiki : Litewskiej

i jedno Z .nich rezygnuj e ż oby- ' . 
watelstwa Republiki Litewskiej 
razem z .nieletnim dzieckiem, za- 

; .łącza się 'zgodę na piśmie mat
ki 1 ub ojca.
- Do podania ô  rezygnacji z  g 

obywatelstwa Republiki Litew- v 
^ e j  można załączyć także in- S ^ g *  
ne  niezbędne dokumenty.

11. RejOnowa, miejska komi- 
sja  do spraw  obywatelstwa, pra
cow nicy ‘ przedstawicielstwa Re- . 
publiki Litewskiej powinni oso
biście porozmawiać z osobą, pra
gnącą zrezygnować z obywatel- ; 
stwa R epub^T : Litewskiej, 'usta-, 
lić motywy rezygnacji i  wyjaś- - 
nić J e j . konsekwencje praw ne — 
o raz 'inne  ż- rezygnacji z obywa - 

: telstwa. Republiki Litewskiej.
12. Podanie . osoby w  sprawie 

rezygnacji z  ^obywatelstwa Re- 
' publiki Litewskiej .wstępnie o- 

mawla komisja rejonowa, m iejs
ka' do: spraw  obywatelstwa. Ko- 
misja -sprawdza, czy podanie o- 
soby- ó  rezygnacji z obywatelstw - 
wa Republiki Litewskiej- Oęipo- ^ 
wiada ustawie o obywatelstwie -jt 
Republiki Litewskiej! przewidują- 

'cej wąTunkl rezygda^Ji Z obywa- 
telstwa Republlkt^ Litewskiej f t  . 

przygotow uj^ jwojekt wniosku, 
k tó ry  przekazuje Radzie rejono- 
wejsn^ -

- (Dokończenie na str. 8)
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Przepisy przygotowania dokumentów 
obywatelstwa Republiki Litewskiej

(Dokończenie ze str. 7)

Rada miejska, rejonowa lub 
zarząd omawia podanie osoby w 
sprawie rezygnacji z obywatel
stwa Republiki Litewskiej i po
danie razem z wnioskiem prze
kazuje do Prezydium Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej. 
Wniosek podpisuje przewodni
czący Rady rejonowej, miejs
kiej lub jego zastępca albo na
czelnik rejonu, mer miasta lub 
ich zastępcy.

Podanie osoby zamieszkałej w 
innym państwie w sprawie re
zygnacji z obywatelstwa Repub
liki Litewskiej sprawdza przed

stawicielstwo Republiki litewskiej 
- i podanie to razem ze swym 
. wnioskiem przekazuje do Pre

zydium Rady Najwyższej Repub- 
• liki Litewskiej. W niosek podpi

suje upoważniany przedstawi
ciel przedstawicielstwa Repub
liki litewskiej.

1. Rejonowa, miejska komi
sja do spraw obywatelstwa ma 
prawo otrzymać od odpowied
nich organów państwowych 1 
społecznych oraz organizacji da
ne o tym, że osoba rezygnująca 
z obywatelstwa Republiki Litew
skiej:

a) nie ma niewykonanych zo
bowiązań wobec państwo
wych, spółdzielczych oraz innych 
organizacji społecznych oraz 
obywateli; -

b) nie jest pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej;

c) w stosunku dó niej nie ma 
uprawomocnionego lub podle
gającego wykonaniu wyroku 
sądowego.

Jednocześnie wyjaśnia się, czy 
.rezygnacja z obywatelstwa da
nej osoby nie jest sprzeczna z 
interesami bezpieczeństwa Re
publiki Litewskiej.

IV. TRYB ZGŁASZANIA 
WNIOSKÓW W  SPRAWIE 

POZBAWIENIA 
OBYWATELSTWA 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
m

14. Wnioski w sprawie pozba- . 
wienia obywatelstwa Republiki 
Litewskiej mogą zgłaszać mi
nisterstwa, departamenty, za*
rządy rejonowe, miejskie, orga
ny spraw wewnętrznych i pro
kuratury Republiki Litewskiej, 
a także partie polityczne, orga
nizacje społeczne i ruchy w 
osobie ich organów republikańs
kich. przedstawicielstwa Repub
liki Litewskiej.

Do wniosku w sprawie pozba
wienia obywatelstwa Republiki 
Litewskiej należy załączyć:

a) dokumenty potwierdzają
ce, że obywatelstwo- Republiki 
Litewskiej uzyskano na podsta

wie sfałszowanych dokumentów 
lub w  inny oszukańczy sposób;

b) dokumenty potwierdzające, 
że wstąpiono na służbę innego 
państwa bez wiedzy i zezwole
nia kompetentnych organów 
Republiki litewskiej;

c) odpis uprawomocnionego 
wyroku sądowego za szczególnie 
ciężkie przestępstwa wobec Re
publiki Litewskiej oraz przewi
dziane z prawem międzynarodo
wym zbrodnie przeciwko lud
ności lub dokonaniu ludobójst
wa;

d) zaświadczenie, zawierające 
dane z życiorysu osoby, a także 
dane o jej stałym miejscu za
mieszkania;

e) dwie fotografie wielkości 
5x6 cm (en face bez nakrycia 
głowy).

15. W niosek w  sprawie poz
bawienia obywatelstwa Republi
ki Litewskiej wstępnie omawia 
rejonowa, miejska komisja do 
spraw obywatelstwa. Komisja 
sprawdza, czy wskazane we 
wniosku podstawy odpowiada
ją przewidzianym w ustawie o 
obywatelstwie Republiki Litew
skiej zasadom pozbawienia oby
watelstwa 1 przygotowuje, pro
jek t wniosku, k tóry przekazuje 
Radzie rejonowej, miejskiej lub 
zarządowi.

Rejonowa, miejska rada lub . 
zarząd omawia wniosek o poz
bawieniu obywatelstwa ‘ Repub
liki Litewskiej i razem ze swoją 
konkluzją przekazuje go do 
Prezydium Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej. Konkluzję 
podpisuje przewodniczący Rady 
rejonowej, miejskiej, albo jego 
zastępca lub naczelnik rejonu, - 
mer miasta albo ich zastępcy.

Wniosek o pozbawieniu oby
watelstwa Republiki Litewskiej 
osoby zamieszkałej w innym 
państwie podpisuje pełnomoc
ny przedstawiciel . przedstawi
cielstwa .Republiki Litewskiej.

V. WYKONANIE DECYZJI 
PREZYDIUM 

RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

W  KWESTIACH 
OBYWATELSTWA

16. Jeżeli osoba mieszka na 
Litwie, Ministerstwo Spraw W e
wnętrznych o otrzymanych de
cyzjach Prezydium Rady N aj
wyższej Republiki Litewskiej 
niezwłocznie informuje tereno
w e służby spraw .wewnętrznych 
w miejscu stałego zamieszkania 
danej osoby.

Służby spraw wewnętrznych; 
po otrzymaniu zawiadomienia od 
Ministerstwa Spraw W ewnętrz
nych o decyzjach Prezydium Ra
dy Najwyższej Republiki Lite
wskiej w kwestiach obywatelst-

KRONIKA KULTURALNA
„WILEŃSKA MADONNA"

Osnuta legendą, kultem Ma
donna Ostrobramska od niepamię
tnych czasów cieszy się uwiel
bieniem wiernych, jest swoistą 
Mekką dla każdego turysty.

Obecnie w dwóch kinach sto
łecznych — „Wingisie" i „Laz- 
dynai" »— wyświetlany jest film 
.dokumentalny reżysera W . Im- 
brasasa o tym tytule. Jak wska
zuje nazwa, poświęcony jest on 
cudownemu obrazowi Matki 
Boskiej z Ostrej Bramy.

. SREBRNE GODY 
KWARTETU

A święci je  obecnie Kwartet 
Wileński w składzie: Audrone
Wainiunaite, Petrasa Kuncy, Do- 
natasa Katkusa, Augustinasa W a. 
siliauskasa.

Zespół powstał w roku 1965, 
a siedem lat później zdobył 
pierwszą nagrodę na między
narodowym festiwalu w Belgii. 
W  ciągu ćwierćwiecza Kwar

tet Wileński koncertował pra
wie na wszystkich kontynentach 
(oprócz Australii) i ma na swym 
Koncie ponad 2000 koncertów.

W czoraj w  Pałacu Pracowni
ków Sztuki kwartet obchodził, 
swe święto — miał koncert, na 
który, złożyły się utwory Cziur- 
lionisa, Beethovena i in. kom
pozytorów.

ARCYDZIEŁO SZTUKI 
RELIGIJNEJ I FILMOWEJ

Jeżeli jeszcze ktoś nie widział 
filmu amerykańskiego „Jezus” 
w ostatnim tygodniu Adwentu 
ma okazję go obejrzeć. Pre
miera jego odbyła się w naszym 
mieście jesienią br.

Poprzedził go film wybitnego 
włoskiego reżysera F. Zeffirelggo 
pt. ,.Jezus z Nazaretu", który był 
ekranizacją Nowego Testamentu 
od Zwiastowania poczynając i - 
na W niebowstąpieniu kończąc.

Film Jezus” prezentowany 
obecnie na ekranach kin stołe
cznych jest osnuty na Ewangelii 
św. Łukasza i wyświętlany był .

wa w ciągu trzech dni informu-l 
ją  zainteresowaną osobę o wyj 
nikach omówienia je j p rośby^J

17. Osobom, którym udzielo
no obywatelstwa Republiki Lii 
tewskiej lub . przywrócono jej 
M inisterstwo. Spraw W ewnętrzj 
nych wydaje zaświadczenie usj 
talonego wzoru, które jest pod-| 
stawą dla terenowych służbl 
spraw ' wewnętrznych- do w yda l 
nia tym osobom dowodu oso-l 
bistego obywatela Republiki Ii-i 
tewskiej. Zaświadczenie i foto
grafię potwierdza się pieczęcią!

S łużby ' spraw, wewnętrznych] 
wręczając dowody osobiste oso-d 
bom, które uzyskały obywatel] 
stwo Republiki Litewskiej, za
b ierają od nich dokum enty,. po
twierdzające obywatelstwo pań
stwa zagranicznego lub status 
osób bez obywatelstwa i dowód 
tożsamości.

Jeżeli podanie osoby zamlesz- 
kałej w innym państwie o  przy
znanie. obywatelstwa Republiki 
Litewskiej lub jego przywróce
n ie "zostaje odrzucone,' o  odpo
wiedniej uchwale Prezydium  Ra
dy Najwyższej Republiki lite w 
skiej Ministerstwo Spraw W e  
wnętrznych informuje zaintere
sowaną osobę na piśmie, a  uch
wałę tę  załącza się do aktów da
nej .osoby.

18. Terenowe służby spraw 
wewnętrznych zawiadamiają Ml* 
hiSterstwo Spraw W ewnętrznych 
o wydaniu dowodu osobistego 
obywatela Republiki Litewskiej 
osobom, którym udzielono oby
watelstwa Republiki Litewskiej 
lub je  przywrócono (wskazuje 
się num er dowodu osobistego 
datę - wystawienia). Osoby te 
skreśla się z  ewidencji obywa
teli zagranicznych i osób bez 
obywatelstwa.

19.. Ministerstwo Spraw W e
wnętrznych po otrzymaniu de
cyzji Prezydium Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej o  poz
bawieniu obywatelstwa wydaje 
zainteresowanej osobie ustalo
nego wzoru zezwolenie w  języ
kach litewskim i angielskim na 
zamieszkanie w Republice Lite
wskiej, odbierając je j dowód o- 
sobisty obywatela Republiki l i 
tewskiej lub informuje o  od
rzuceniu je j prośby.

20. Jeżeli osoba, której udzie
lono obywatelstwa Republiki 
Litewskiej łub ję  przywrócono 
mieszka w innym państwie, 
przedstawicielstwo Republiki 
LHewskiej w ydaje dowód osobi
sty  Republiki Litewskiej.

21. Ministerstwo Spraw W e
wnętrznych i Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych co pół ro
ku informują Prezydium Rady. 
Najwyższej Republiki litew s
kiej o w ykonaniu decyzji ' w 
kwestiach obywatelstwa.

w 160 krajach. Odtwórca głów
nej, roli Brian Deacon został w y
typowany n ą  tę rolę wśród ty
siąca pretendentów.

ECHO „KONKURSU 
POEZJI RELIGIJNEJ"

Zaproszenie do udziału w Kon
kursie Poezji Religijnej ogłoszo
ne we wrześniu na łamach „Ku
riera W ileńskiego" nie przeszło 
mimo uwagi poetów wileńskich 
i kilku z nich 'przesłało swe Ot
wory.

Otóż w  swym oficjalnym piś
mie W ydział Duszpasterstwa 
Kurii Diecezjalnej w Lublinie, 
który podjął się organizacji im
prezy, zawiadamia, że dwa ut
wory członka sekcji polskiej 
Związku Pisarzy Litwy Aleksan
dra Śnieżki wyróżnione zostały 
przez jury i będą włączone do 
antologii religijnej poezji ludo
wej pt.: „Modlitwy chlebnych
łanów", która ukaże się za dwa 
lata.

Informacje własne

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Ju tro  bilety na „Wilniuków*
Sprzedawać będzie w  wileń

skiej „Przyjaźni" nasz popular, 
ny gawędziarz W incuk — Domi
nik Kuziniewicz. A więc, w pią
tek od godz. 10 do 12 i od 17 
aż do zamknięcia księgami moż
na kupić bilety na koncerty je
dynego na Wileńszczyźnie ama
torskiego polskiego zespołu es
tradowego „W iłniuki", któremu 
towarzyszyć będzie, oczywiście, 
W incuk ze swoimi gawędami.

„My, Polacy z Wileńszczyzny 
— piosenka ta błyskawicznie 
stała się przebojem. Zresztą ja k  
i inne kompozycje (muzyka i 
słowa) kierow nika. artystycznego 
„Wilniuków" Grzegorza Ju r
gielewicza. Będziemy ich słucha
li: 6 stycznia, 'w  dniu Trzech 
Króli o  godz. 13 -i 15 w  W ileń
skim Pałacu. Kolejarzy.

Inf. wŁ

l i g  Si «

E K R A N Y
LIETUWA ==• Eilm Gdańskiego 

Festiwalu Filmowego „Przesłu
chanie** — o 11.30, 18.15: Alche
mika — 6 13.45, 16. „Historia 
niemoralna" — o 20.30. ’

HELIOS sala — „China
— królowa dżungli* (USA, w Jęz.

■ angielskim, napisy litewskie) — 
o 11, 13.20, 15.40, 18.10, 20.30. 
II sala  — „Pułapka** (ZSRR. 
kryminał, według A. Christe)
o  10.40r 12.40. 14.40, 16.40. 18.40, 
20.50.

PERGALE — „China — królo
wa ■dżungli*': (USA, w  Jęz. ang., 
napisy litewskie) — o- 11. 13.30.
16. 18.30. 21. _

WILNIUS — „Okulary w złotej 
oprawie- «Francja Włochy . 
Jugosławia, dla dorosłych) -  o
11.; 13. 15. 17, 19. 21.

WINGIS — 20. 22. 23.XII — 
„Jezus" (USA. w Jęz. litew
skim) — o 10.30, 15.30, 18. 20.30; 
'21301 g£  o 15.30. 18, 20.30.
20—23X11 -  „W areńska noc"
(Włochy — Francta) — o 13.
21.XII — Poranek dla uczniów
— o 10.30.

LAZDYNAI —' „Jezus- (USA, 
w jęz. litewskim) — o 16. „Oku
lary w złotej oprawie" (Francja
— Włochy — Jugosławia, dla 
dorbśłyćhl — o 11.30, 13.45, 
18.30, 20.45. .

TAIKA — „Szok** (Francja) —  
o 13, 15, 17. 19. 21. 22. 23.XII 

„Pies, który powstrzymał 
wojnę* fKanada) — o U  (dla 
dzieci).

DRAUGYSTE — „Miłość z przy
wilejami" (ZSRR) — o  12.30. 19. 
„Mów ml „Rockfeller" (Polaka, 
w jęz. polskim) o I5r 17.

- AUSZRA — „Aniołek" (USA. 
dla dorosłych) --  o 10.30, 12.30, 
14.20. 16.40. 18.50. 21.10.

PLANETA — „Przyjaciel ubo
gich" Indie. 2 serie) 20—23X11
-  o 14. 16.30, 19. .

ADRIA -  „Okno sypialni"
• USA, dla dorosłych) — o 16.15,
18.15. 20.15: 22. 23.XII — o
14.15. 16.15. 18.15, 20.15.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 20 GRUDNIA .

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 l i?  Dzień dobry. 8.10 — 

Debaty pretendentów na rekto- . 
ra  Uniwersytetu Wileńskiego.
9.25 Pamięć. 9.55 — W strze
mięźliwość. 1,0.15 — Sport na 
święcie. 18.00 — Uczymy się
ięzyka angielskiego. 18.30 —
Szanuimy słowo. 18.35 — Kon
cert. 19.00 — Wiadomońci. 19.15
— TV forum. 20.30 — Dobrano
cka. 21.00 — Panorama. 21.30-
— ‘ Studio państwowe. 22.30 — 
Portret. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 -  120 minut. 7.35 ~  TV 
film fab. „Po drugiej stronie 
Księżyca**. Ode. 4. 8.45 — Wy
stęp Iluzjonistów. 9.05 — W
świecle zwierząt. 10.05 «— Kres
kówka. 10.25 — Godzina dla
dzieci z lekcją jęz. angielskie
go'. 11.25 — Collage, 11.30 — 
Czas. 12.00 Szachowe mistrzo
stwa świata. 15.3,0 — TV służba 
nowości. 15.45 — Nlespod Zlewa
my obrót. 16.00 — Rady ml- _
strzów. 16.45 — Okrągły stół w 
towarzystwie „Wiedza". 17.30 — 
[Czas. 18.00 — Kreskówka „Dok
tor Olbolr. Ode. 7. 18.10 — Do 
lat 16 i więcej, 18.55 — Zapa
miętał Dieśń. 19.05 — TV film . 
fab. „Wszystkie rzeki płyną**. 
Odć. 4. 20.00 — Czas. 20.40 ,
Komunikat MSW. 21.55 — Kon
cert z Rzymu. 22.50 — TV 
Służba nowości 0.15 — TV film 
fab „Dubrowski". Ode. 2. 1.45 
I— śpiewa Sofia Rotaru.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — G im nastyka  p o ra n n a .
15. 8 25 — Film n.-p. 7.35,

1 4 5  — Przyrodoznawstwo dla
Md. II. 7.55, 9.05 — Język hlsz- 
lpańskl. 9.35, 10.35 Biologia 
d la  kl. VIII. 10.05 — Język ro 
syjski. 11.05 — TV film fab.
■Czekam I wierzę'. Ode. 2. 12.10 
U Gimnastyka rytmiczna. 13.55 
J- Międzynarodowy turniej ho- 

Ikejowy o nagrodę gazety ' „Iz- . 
wlestlja". CSRF— Finlandia. 16.30

— Publicystyka republik zwią
zkowych. 17.25 — Collage. 17.30

Eg: Czas. 18.00 — Trzeci kon
ce rt P. Czajkowskiego na for- - 
tepian z orkiestrą . 18.25 — Mię
dzynarodowy turn iej hokejowy 
o nagrodę gazety „Izwiestija**. 
Kanada—ZSRR. podczas p rz e r
wy o 19.05 — Dobranocka. 20.40
— IV zjazd deputowanych ludo
wych ZSRR.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 ..Sto- lat" . — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 10.20
— Domowe przedszkole. 10.45 

..Gliniarz 1 prokurator*4 (2) —’ -
serial krym. prod. USA. 1-1.25 — 
To się może przydać. 13.00 —
18.55 — Telewizja, edukacyjna.
17.00 — Wiadomości popołudnio
we. 17.10 — Video-Top, 17.20 — 
Dla młodych widzów: „Kwant"
oraz film z serii „Ordy-. 18.15
— Teleexpress. 18:30 WM P ro : 
gram  publicystyczny. 18.55 — 
..10 minut'*.- 19.05 — Studio
SporL 19.50 — Magazyn katoli
cki. 20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Gliniarz 
i p rokurator" ;{2) — serial krym. 
prod. - USA. 21.55 — „Pegaz”.
22.25 —/  Interpelacje. 23.25 _
Wiadomości wieczorne. 23.40 — 
Transform acje — program  roz
rywkowy.

PIĄTEK. 21 GRUDNIA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 Dzień dobry. 8.10 — 

Studio państwowe. 9.10 — TV 
forum. 10.25 — Myśli t> muzy
ce religijnej. 18.00 — Inflacja. 
Kiedy będziemy żyć lepiej? 18.30 

Dla miłośników przyrody.
19.00 —' Wiadomości. 19.15 — 
Ekran dok. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.30 — Ak- ' 
tualia. 21.45 — Labirynt. 23.15

>;— Wiadomości wieczorne. 23.30 
-- Dobranoc.

I OGOLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 120 minut. 7.35 — 

Kreskówki. 8.05 — Stopnie do 
Parnasu. 8.20 ~  Słowo. 10.20 — 
Symfonia 1. Strawińskiego. 10.45
— Do lat 16 1 więcej. 11.30 — 
Czas. 15.30 — TV służba nowoś
ci. 15.45 - ^  Miesiąc kultury 
rosyjskiej na Malcie. lB.20 '— 
Gra trio  moskiewskie. 16.45 ' — 
Jeżeli macie ponad... 17.30 — 
Jak  podzielić miliardy. 18.30 — 
Kreskówka. .19.00 — Spojrzenie..
20.00 — Czas. 20.40 — W rzą
dzie ZSRR. 20.50 -— To było... 
było. 21.10 — Collage. 21.15 — 
Spoirzenie. Podczas przerw y o
22.55 — TV służba nowości. 0.30
— TV film fab. „Dubrowski". 
Ode. 3. 1.35 — Film-spektaki.
3.00 — Pieśni J. Antonowa.

II OGOLNOZWIĄZKOWY
7/00 — Gimnastyka poranna. 

7.15 —• Film n.-p. 7.35, 8.40 — 
Literatura dla kl.- V. 8.00, 9.05 
— Język angielski. 8.30 
Film n.-p. 9.35, 10.35 — Litera
tura dla kl. VI. 10.05 -  Blbllo-
fika. 1 L 0 5  TV film fab.

y,.Szesnaście dziewcząt z szesna
stu miast". 13.55 — Międzyna
rodowy turniej hokejowy o na
grodę gazety „Izwiestija**. Fin
landia—Szwecja. 16.30 — Mi
strzostwa ZSRR w Jeżdzie figu
rowej. 17.15 — Collage. 17.20 — 
Hokej ZSRR—CS BF. Podczas 
przerw y o 19.00 — Dobranocka.
20.00 — .Czas. 20.40 — IV ziazd 
deputowanych ludowych ZSRR.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości. poranne.
10.10 — Domowe przedszkole; 
10.35 — „Kopernik** (3 ost.ł — 

r serial fab. TP. 11.30. — Szkoła 
dla rodziców. 13.00 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 1,7.00 ; ~  
Wiadomości popołudniowe. 17.10
— Vldeo-Top. 17.20 — Dla mło

dych widzów: Cojak. 17.45, —
Dla dzieci: Ciuchcia. 18.15 -
Teleexpres8.. 18.30 — „Raport"
— magazyn spraw międzynaro

dowych. 18.55 — „10 minut*.
19.05 — „Fortuna** -— film fab. 
TP. 20.00 — „Od „Kapitału- do 
kapitału. 20.15 — Dobranoc.

. 20.30 — Wiadomości. 21 <05 — 
..Koleje wojny* (7 ost.) — serial 
fab, prod, angielskiej. 22.LO — 
„New Y ork.'N ew  York** — re 
portaż. 22.40 Spektakl poety
cko-muzyczny. 23.20 — Panora
ma światowego sportu. 23.50 — 
Wiadomości wieczorne. 0 05 - 
Studio sport. 100 — „Mgla» — 
film fab. prod. USA.
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